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Pożar Smyrny.

lak doniosły ostatnie telegramy, woi- 
ka tureckie, które zajęły Smyrnę, pod- 
óiły miasto z zemsty za spalenie przez 

'ireków Afium-Kara-Hissar.
Pożar przybrał olbrzymie rozmiary, 

swłaszcza cala dzielnica chrześcijań- 
ka padła pastwa płomieni.
Nasza rycina przedstawia port w 

■myrnie wraz z nadbizeżnemi bulwa
rami.

G r o ź b a  ś w i ę t e j  w o j n y ;
turcy upojeni zwycięstwem wypierają państwa 
koalicyjne z Małej Azyi. — Lekkomyślna 
polityka Anglii może rzucić rwiat muzułmański

na chrześciański.
Wajważmejsz5*m wypadkiem światowej po'i- 

vki są, %v lej chwili zmagania się Grecji, z Tur- 
Kieski greckie wywołały niesłychany entu- 

.^azm w całym świec i o muzułmanskim i ro®bu- 
^ iły  nadzieję odzyskania pełnej niepodległości,

Turcy utracili lekkom yślnie w czasie woj- 
^ światowej.

. w  tej chwili sytuacja przecisiawla sic już tok.
^  Turcy zaanimowani zwycięstwami, zaczynają 
Janowywać Konstantynopol j<Dardanele, od- 
^Aając koalicyę. która lam po wojnie śv lato-

) Ko

j usuwają Turcy wpływy angielskie, gdyż Fran-
: cya usuwa się sama zadowotona z tego, śe zła

mane zostanę, ambitne plany Anglii, zmierza
jące do zupełnego opanowania Bosforu. Anglia 
zaś w cfcawie wjwołania święte] wojny w In
diach, Egipcie ł  koloniach zaczyna nieznaczni' 

j rezygnować z dotychczasowych zdobyczy na
. Balsanacli.
i Dzisiejsze depesze dają pobieżny wprawdzie 
i ale dość jaskrawy obraz owych zmagań. Nej- 

- r*ajyc jioamiyę. ujmia uuu pu »viore <»«•«. i l-.1iż*zc dnie mogą przynieść brzemienne A a  po-
’*i sp rawowała protektorat. W szczególności I koju światowego następstwa

• r

It
ci podpalili następnie wszystkie miasta. pjTz.cz 
które maszerowali. Wszeflkie usiłowania otoce- 
rów w ceł u przywrócenia norządku okazały sdę 

I bc®sikiiicczitcnti. Amerykaiisk i komisarz w Kon
stantynopolu został upoważniony do zorganizo
wania w S m y rn ie  aikcyi pomocniczej.

}

i 9
.Angora. (PAT. Wolff). Z miarodajni] strony 
whosza że citrockic zgromadzenie narodowe— ̂ -oszą że citrockie zgromadzenie

potow'f zawrzeć rozejrn z Grekami pod na
dającym i warunkami:

Opróżnienie całego U-rytoryiun oihsadzone-
, przoz nieprzyjaciela i bezv arunkowe wyda- 

to® całego matcryału wojskowego i środków ży
wości.

c Uznanie nieograniczonego zwierzchnictwa 
J^cyi nad Małą Azyą i nad Tracyą i zrr.cczc- 
^  eię piiatensyi do <ych terrtoryów. 
v Odszkodowanie za wiszys k'e szkód v. które 
kyód turecki poniósł skutkiem działu.

ijj • Wy lanie wszystkich osób. które w czasie 
dopmściły się okrucieństw.

“ '^ u e w ió n  rożssdzif armię arerJa.
(jw* .fcftya <AVv . Frzjicjli tutaj ze Smyrny szp.
\-7 .°Pov. iadają, ż? Mustafa Kemal Pasza za- 

‘.s-2a swoje zwycięż wo faktowi, że po’owa 
gee-;Wy, fcyla p°d wpływtm bolszcwuzmiu. 

cześć armii zbuntowała się już pod- 
•*k  . * łS u na Karahtos i z okrzykiem: „niech 

Lenan i  Trocki" porzuciła broń. Żołnierze

Bunty w armii greckiej.
Londyn. (PAT. iteuter). Jak podaje „Daily 

Mail", uchodźcy ze Smyrny tłumaczą klęskę ar
mii grock:cj lenn, ze połowa tej armii zbunto
wała się podczas ataku tureckiego na Afium 
Karahiosar. Grecy podczas odwrotu tplądrowałi 
i podpalili szereg nuia>?t. Wszelkie wysiłki władz 
greckich i duchow ieństwa, by ich powstrzymać 
od togo, okazały się bezskuteczne.

t
Pożary w Smyrnie.

Londyn. (PAT. Wolff:. Angielski generalny 
konsuł w Smyrn * donosi, ze wszy stkie konsu
laty w Smyrnie zostały spalone, z wyjątkiem 
konsula u be*lg:j;kiogo norweskiego i duńskie
go, które leżały nieco dalej od dzielnicy handlo
w e j .

LonnyŁ. (PAT). Sprawozdawca Buira Reutera 
ze Smyrny donosi z Malty: Muisialem opuścić 
Smyrnę na pokładzie argieukUgo okręłu szpi
talnego. W  czaiSte miego odjazdi. trwały da'ej w 
mieście plądrowania i mordy. Masy trupów le
żą na ulicach miasta. Dwie wielkie wsi pod mia
stom stoją w płomieniach. Anglicy vę'cofali z 
miasto wszystkie posterunki i plecórcuki. Kdka 
domów angielskich zostało zarekwirowanych 
przez oficerów tureckich, Podczas mego odjaz
du tysiące g-eckiclr uchodźców było zgromadzo
nych w porcie bez żywności i bez wody. Pn stige 
angielski w mieście bardzo upadł.

Ateny. (AM7). Ze Smyrny donoszą, że wskutek 
ognia podłożonego przez Turków dzielnica ar
meńska, grecka i europejska zojmały aoszcact- 
nie zniSEozone. Dzielniioe to podpalono, celem 
^utarcia wszelkich śttadów zbrodni. Konsulat a- 
morykański zup dnie spalony. Okręty aliantów 
przepełnione zbiegami. Giecki arcybiskup, zamor
dowany.

W  Konstantynopolu wre!
Konstantynopol. (AW ). Turecki© dcmonsstn*- 

cyę zrcLcui/' „ Się w żywioiłowy ruch pnrisA&mi- 
panó i T»r%v % SKpefeMści 

nad ajtnaeya w Konstantynopolu, pomimo a  
b r tp ió i komind iiU™ U U l  Te ostatnie ogło
siły Konotairryncipoi, jako strefę nictoezpiieczeń- 
słma tom więcej, że Tuires obse&ziły Mutanię i 
Balikes, kftlórc są. oddalone o 112 kim. ad azya- 
+yokiego wybrzeża Oteśniny Dardanelefciei. 
Wskutek ostatnich wypadków pobył Europej
czyków «  Konstantynopoli stał się riemoiliwy, 
wobec czep* v;leln *  nich wyjeohało.

Turcy jawnie występują 
przeciw Koalicyi!

Londyn. (AW). Turecki^ rwycięstiwo wyw-oła- 
i ogromną radość w całym mahonrotan^kim 

;\viecLj. W  Alekisandry-i, w Egipcie, odbyły się 
-lbrzymie m mlfestocy©. Wśród nieskończonTicJi 
pochodów, święcono fry un.f nu 'eoki, obnoezono 
równi;ż wielki w połowie złamany krzyż Naj
większa troskę stanowi obecnie w Londęmie 
wolność cieśnin, które jest warunkiem kontroli 
angielskiej nad Konstantynopolem. Fbmimo od
graniczenia neutralnej strefy flagami o barwach 
aliantów, zdołali już Tnrcy na tym ouszarw ob
sadzić miejscowości Karafi i BaU-kbske.

Francya wycofuje wojska 
z  nad Oardaneii.

Paryż. (A W). Jak się ,.Actkm Francais" do
wiaduje, rząd francuski wydał rozkaz wycofa
nia wojek francuskich ze wszystkich miejsco
wości na azyaityckiom brztżu Dardaneli po
łożonych.

Groźba światowej wojny.
Londyn. (AW). Genea-ał angielski Towstend, 

który wrócił właśnie do Londynu miał oświad- 
i czyć, że wojdka abanck.Kt powinny opuścić nic- 
\ zwłpcznie Kons.anćynopol, ahy uniknąć spotka- 
i ni a* z Kemalem Paszą, który \vtargnąvszy io 
■ Konstantynopola rozpętałby tym krokiem świa

tową wojną wszystkich krajów mahosnetań- 
skich, co nie leży ani w interesie Angló, ani 
Francyi. Kemal Pasza jest gotów uznać wnlny 
dojazd do cieśniny dardanelskiej i nominacy^ę

i nowego gubernatora, jakóteż aPancktoj komisj i
okupacyjnej
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Skandaliczna nota mlii. spraw zagranicznych!
Znowu rzad obniża powagę swoją.

Pary*. (AW). Naci>39z]a tu w ostatnich dniach I lenia do przeprowadzenia wyborów nawet pod 
nota polskiego ministra spraw zewnętrznych, w kontrolę, państw' zachodnich, 
której prosi Ententę o udzie ltmie Polsce pozwo-
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n M H r i  K9 « M M a B M H B M M n n a n n n a M M n e a B a M N M i

Skąd biorą Ukraińcy materyały wybuchowe
do sabotaży we wschodnie) Malopoisce.

Starostwo w  Mryiczewie wydało Samue
lowi Indykow i koncesyę na zakup no i sprze
daż m ateryałów wybuchowych ł ejmuńfcyl.

Starostwo w  Delatynie wy dato Berkowa 
Soblowi zezwolenie na zakupno i sprzedaż 
m ateryałów  wybuchowy eh i amunicyL

S iu w tw o  w  Bursztynie wydało Breitero- 
w i koncesyę na kupno i sprredaż matarya- 
łow wybuchowych.

Starowtwo w  Sskalu w ydało Gruberowi 
pozwolenie na kupno i sprzedaż materya- 
ł6w wybuchowych i amunicyi.

Starostwo w Tłumaczu wydało Samic* 
Krwi koncesyę na handel środkami wybu
chowymi.

Starostwo w  Podhajoaeh wydało kupc >wi 
Brummerowi koncesyę na handel środka
m i wybuchowym i.

W  tych warunkach trudno się aziwćć, że 
we wschodniej Malopoisce liczba sabotaży 
skierowaitych przońwko dworcom, liniom 
kolejowym , komendom policyi i osobom 
prywatnym  wzrosła do 100! A  koncesye o- 
we wydaje się w  chwili, kiedy ziem ia wscho 
dnio-małopolska jest pełna fermentu poli
tycznego i niepokoju.

Oto nowy, jaskrawy dowód słabej ręki 1 
braku oryentacyt w  stosunkach krajowych 
naszego premiera p Nowaka, który pozwą- 
la na wydawanie iekicjr koncesyi.

Pierwszy polski lot okrężny.
W a r s z a w a — L w ó w — K r a k ó w — P o z n a ń — W a r s z a w a ,

W arszaw a (PAT ). W czoraj o godz. 5*30 ra
no, z  lotniska mokotowskiego odlecieli u- 
eseotnicy pierwszego lotu okrężnego nad 
Polska* 15 samolotów, ustawionych w  dwu 
rzędanu r a  lotnisku m okouwskiem  odlaty
wało na znak nadzwyczajnego komisarza 
lotu  okrężnego m iasta W arszawy, podpuł
kownika Flerera. w  porządku wylosowc. 
nym  dnia poprzedniego, w  odstępach trzech 
minut. P ierw szy odleciał kapitan Turbiak 
na samolocie jednosiedzeniowym „Dalila", 
o  godz. 5'3o, za nim odlecieli koleino por. 
Czeszutwist, podpor. Kalina, por. Babiński, 
por. Miśkiewicz. kapitan Paw likowski, pan 
Rutkowski, sierżant Tysler, por. Gut ma jer, 
kapitan Szcztiidłowski, por. Zdunik, kapitan 
Hendryoka. kapitan Jach podpułkownik 
Górecki.

Csas otironomotrował kapitan C łrom iec. 
Uczestnicy reprezentuję. yftiłki lotnicze i ae
roklub Rzeczypospolitej. Spodziewany przy
lot do Lw ow a nastapi m iedzy godz. 8 a 9 
tran- W e Lw ow ie uczestnicy zatrzymają, 
się ty lko  d lą wzięcia w izy  kontrolnej kom i
sarza nadzwyczajnego i odlecą dalej do K ra 
kawa i Poznania- Rozgrywka ostatniego e- 
tąpu odbędzie się prawdopodobnie w  nie
dziele m iędzy godz. 2 a 5-tą popołudniu, w  
czasie festynu lal niczego w  W arszawie. Spo
dziewać się można przy korzystnych warun 
kach atmosferycznych przylotu wszystkich 
samolotów do W arszaw y już dnia dzćsiel&ze 
go  m iędzy godz. 5 a 6 ta. Gdyby jednakże 
samoloty nie zdążyły odlecieć z Poznania 
do W arszaw y dziś przed godz. i-tą  popołu
dniu, kom isarz nadzwyczajny Poznania, a- 
by uniknąć mccnego lądowania w W arsza
wie. zatrzym a t-e do godz. 2 nopołudniu dniia 
następnego. W  ten sposób rozgrywka osta
tniego etapu odbyłaby się w  n ie iz ie lę  m ię
dzy godz. 2 a 5-tą popołudni:-u, już podczas 
festynu lotniczego.

kou skj na Brcguecie, odlot z W arszav-y 
5‘45, przylot do Lw ow a 7 45, czas lotu 120 
miin-. odlot do Krakowa 7‘53.

11*20), drugi kapitan Pawlikowski o godz.
11*40, trzeci pułkownik Kcssowrki o god*
12 05. Resz.a przybyłych do Krakowa lotni
ków  wyjechała w godzinach popołudnie' 
wych, albowiem w międzyczasie zerwała się 
burza, połączona z ulewnym deszczem, któ
ra w wysokim  stcpiuu utrudniła odlot- 

Jak nas poinformowano, se Lwowa  
wyruszyły wszystkie aparaty do Krakowa 
albowiem kilka z nich z powodu defektów 
musiało na dłuższy czas się zatrzymać, jer 
den zaś z samolotów (kapitana Torbiaka) t  
braitu Lem.vny zmuszony był pozostać w o- 
kolicy Bochni.

Lot, m imo niepogody, odbywa się w  dal" 
szym ciągu, budząc w' dalszym ciągu nie
zmierne zainteresowanie. '

Jako IX -ty z kolei przybył ze Lw ow a dd 
Krakowa kapitan Szezudłowski o godz- 
lb ‘05. k ió -y  ma stąd jutro odlecieć do Po* 
mania. Dziś wyruszył do Poznania jak '1 
V-ty z kolei kapitan Jach o godzinie 15*05- 

Co do losu innych lotników do tutejszej 
stacyi lotniczej nadeszły wiadomości, że pi
lot cyw ilny p. Vutkowski wylądował w  dro” 
dze do Lwowa, porucznik Gutmajer w ylą
dował koło Lubkna, a oodonlkownilf Górę* 
cki wylądował w  Jarosławiu z powodu de* 
fektu w  motorze.

W  ostatniej obw ili otrzymaliśmy tele
gram z Warszawy o wyniku lotu, który p®“ 
ńłie j podajemy:

Lwów (PA T ). Do Lwowa przylecieli wszy
scy lotnicy, prócz jednego, w  następującym 
porządku: Lotn ik  kapitan Turbiak na apa
racie Dalila, odlot z W arszaw y 5‘30, Wylądo- 1 

wał we Lw ow ie 7*23, czas lotu 113 minut, 
nrzylot do Lw ow a 7*39, -zas lotu 126 min., ' 
odlot do Krakowa 8‘03. III . Podporucznik 
Kalina na Breguecie. odlot z W Arszawy 5*36. 
przylot do Lw ow a 7*24, czas lotu 108 min. 
odlot do Krakowa 7*33. IV. Porucznik BaBiń- 
sltf na Breoruecie, odlot z W arszaw y 5*39, 
przylot do Lwów a 7*55, czas lotu 236 min. od
lot do Krakowa 10*16. V. Porucznik Miskic- 
\Vifj na aparacie Bristol, odlot z W arszawy 
5*42, przylot do Lw ow a 7‘36. czas lotu 114, 
odlot do K rakowa 9*53. VI. Kapitan Paw ii- i

(nh) M imo niestałej pogody, odo^i się w  
dniu wczorajszym  zapowiedziany od dawno 
pierwwjsy polski lot okrężny, który oczyw i
ście wzbudził ogromne zainteresowanie w 
naszera mieście. To też już we wczesnych 
godzinach porannych poczęły na lotnisko 
rakow ickie napływać falangi publiczności, 
zaciekawionej n iezwykłym i zaw adam i

Celem uniknięcia m ożliwych wypadków  
odgrodzono miejsce przeznacz* mia do lądo
wania drutem, poza którym  m  przygotowa
nych przez wojskowość wzniesieniach umie 
szczono wciąż wzrastające rzeszę publicz
ności. ,

N a lotnisku zbudowano również specyal- 
n « trybuną, OtUla umieszczono aparat tale- 
graficzny, dla odbierania najświeższy d i w ia  
domości c locie. Stąd też na pods^awda pier
wszej depeszy dowiedzieliśmy się, iż do star 
tu w  Warszawie stanęło l i  lotni-.„w, a m ia
nowicie:

Kapitan Torblak (aparat Nr. 2), pam em il. 
Traesunio (2), porucznik Kalina (3). poru
cznik Babińsk 1(4). porucznik Miszkiswlcz 
(5), kapitan Pawlikowski (6), s ierżart Tyaler 
(7), porucznik Gutmajer (8), kapitan Szczu- 
dłowskl (9), porucznik Zdunik (10), kapitan 
Hendryks (11) kapitan Jach (12), pułkow- 
n>ik Kcsscwskf (13) i sierżant Górecki 14).

Lotn icy w yruszyli z W arszaw y do Lw ow a 
od godz. pół do 6-tej rano. w  odstępach 3 
minutowych.

Parę m inut po godzinie 10-tej rozległy się 
wśród zebranej publiczności frenetyczne o- 
klaski albowiem  na ciemncm nieboskłonie 
ukazał rlę w  oddali pierwszy aparat, który 
z niezm ierną szybkością zniżał się coraz 
bardziej i  zwolna wstępował w  okrąg lotni
ska- O godzinie 19 min. 11 nastąpiło wylą
dowania. Aparatem tvm przybył ze su  cny 
Lwowa porucznik Kalina, który drogę od
był w ciągu dwóch godzin. Za nim przybyli 
pułkownik Kossowski (o godz. 10‘ 42) i kapi
tan Pawlikowski (o godz. 10‘45). Trzej p ier
wsi lotnicy przybyli ne aparatach Bregue- 
t'a. O godzinie 11*02 przybył na aparacie 
SVA sierżant Ty kiler, zaś w  dwie m inuty po
tem ne Breguet (Nr. 2) porucznik TrzesuiJs, 
którego aparat doznał w  drodze znacznego 
defektu, m u mówicie śmie a odm ówiła posłu- . 
fczeństwa, a ltoka c d kadłuba do drugiego 
stojaka pękła, wobec czego porucznik Trzn- 
sunis postanowił zaniechać dabzpgo lotu.

Po godzinnym wypoczynku rozpoczęły &'ę 
przygotowania do odlotu w  stronę Pozna
nia skąd uczestnicy wracają do Warszawy-

Pierwszy o diesle* pov.;c«;-ik KaAi.ua (godz. ,

W errcawa (tel. wrł.). O godzinie 5-ej mi* 
32. sek. 8 wylądował na lotnisku mckotowH 
9kiem zwycięzca w  locie ok~ężn;*m, kap* 

’t a »  Prw lłkow sk i. Odleciał on z Poznania ® 
godzinie 3‘57. t. j. nr 3 minuty przed ozn“ 
czonym terminem, gdyż według regulam*- 
nu odlot z Poznania po godz. 4-ej jest wzbro 
niony.

Następnym lotnikiem, który przybył &  
Poznana, był pułkownik Kossowski P rzS 
był on jednak po godz. 4-ej i nie m ógł ju ‘ 
wczoraj odbywać lotu do W arszawy, 

W szyscy inni lotnicy spodziewani ea *  
Warszawie jutro, między rodziną 2-gą a 4-W 
popołudniu.
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Sprawy urzędnicze.
W az*aw i. *Tei. wł.). Rada mini :trów wyłou*' 

ła komieyę do us alenia polx>rów urzędu 
i fmikcyoiiaryuezy państwowych na paźan*^ 
nik.

Zwijania sądów zam>chsns<
W u fcaw t. (Ted. wł.). Minister sprawiedliwi' 

ścd zaniechał zwij ar. a  sądów powiatowych  ̂
Malopoisce.

Procie iistawy o wynagrodzeniu
s n u s w n !^ # ,

W arrzawa (tel. wł.). Opracowany 
ministeryun, sprawiedliwości projekt u**1 
wy o wynagrcdzBPiu sadowników został ri1 
żony w KLdzie ministrów.

Sądoy/nicy podzieleni zostali pod wz 
dem uposażenLa na cztery grupy: 1) sędzió* 
pokoju, 2) sędziów okręgowych, 3) apelacyt 
nych i 4) sędziów najwyższych.

Każda grupa otrzym ywać będzie wyt*1 
grodzenie stałe i dodatki za kierov T iic t^ , 
Do wynagrodzenia sądov'niKów będzie s#\ 
sowany mnożnik, zm ieniający się co .m*" 
siąc.

Ochrona lokatorów.
PO STANO W IEN IA  PRZEJŚCIOWE.

W arszawa (tel. wł.). W bieżącej sesyi 
mowej na porządek dzienny obrad sejlb j 
wyoh wniesioną zostanie nowela óo urfłi 
w y  o ochi-onie lokatorów. u

Prawniczg komisya sejmowa przewidhJj 
że nowa ustawa nie będzie mogła wejśo 
żyda wcześniej, jak i  stycznia 1923 róJJ 
wobec tego część ustaw ujętych w  fo*^J 
postanowień przejściowych, bedzie o h o ^  
zywać od 1 października do 31 grudnia b*

Niemcy w Czech siowecyi protest 
dn Ligi nnodó*.

Genewa (AW ). P izesz ’ o 100 miast i _ 
ków niem ieckich Czerhoslowacyi wni0?,
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Pokłosie przedwyborcze.

i
r
¥
0
V

¥
v

V>

5
4
»

*

O  bezstronność wyborów.
Warszawa (PAT) Celem czuwania nad bez

stronnością wyborów i szybkim wymiarem spra
wiedliwości w razie wykroczeń, minister Mar
kowski podzielił terytoryum Rzeczypospolitej na 
bzy okręgi. Pierwszy obejmuje apelacyę war
szawską, lubelska, wileńską, drugi poznańską, to
ruńską, trzeci lwowską i krakowską. Dla każde
go z tych okręgów wyznaczono podprokuratora 
apelacyjnego, który będzie łącznikiem między o- 
kręgiem a ministerstwem na czas wyborów.

Niedbali członkowie komisyi wyborczych 
będą karani !

Warszawa (Tel. wł.) Wobec zgłaszania wy
padków odmowy przez członków komisyi wybor
czych obwodowych pełnienia czynrtbści im po
uczonych, rząd wniesie na wrześniowej sesyi 
Sejmowej projekt noweli o ordynacyi wyborczej 
dotyczącej organizacyi komisyi obwodowych 
Wyborczych.

Projekt przewiduje, w razie odmowy pełnienia 
'in n ośc i wyborczych przez członka komisyi, 
Udzielenia przewodniczącemu komisyi prawa ko- 
°Ptacyi nowych członków z pośród wyborców. 
Jeżeli przewodniczący nie dopisze, to wybory 
będzie mógł przeprowadzić delegat okręgowej 
komisyi wyborczej. W  danym wypadku przewo
dniczący komisyi okręgowej bedzie mógł wyzna
czyć delegata, który' będzie mógł przeprowadzić 
Mtoory nie tylko w jednym obwodzie, ale w po
uczonych dwóch lub trzech obwodach. Pozatem 
Przewidziane będzie w projekcie podniesienie ką
ty na niedbałych członków komisyi z 20 tysięcy na 
JOo a ewentualnie na 200 tysięcy. Nie jest wy
kluczone, że z powodu tego rodzaju wypadków 
jdeścislcgo wypełnienia obowiązków przez człon 
kńw komisyi obwodowej, głosowanie w danym 
dkręgu wyborczym będzie musiało być odroczo
ne na kilka dni, co w każdym wypadku będzie 
Publicznie ogłoszone. W  tych dniach wojewodo
wie opublikują przepisy karne za przeciwdziała
cie wyborom i za nadużycia wyborcze.

^race wyborcze wstępne w Warszawie 
ukończone.

Warszawa (PAT) Referat wyborczy miasta 
Warszawy zakończył prace nad spisami wybor- 

do Sejmu i do Senatu. Wczoraj spisy zosta- 
T  za pośrednictwem policyi doręczone przewodni 
^ąc ym obwodowych komisyj wyborczych.

„Polski Blok Pracy".
& Narodowa partya robotnicza. Polski Związek 
?Uwodowy, Związek Krajowy inteligencji dcmo- 
jt^tycznej/grupa urzędników państwowych, da- 
*^cych do utrwalenia ustroju republikańskiego de-

* mokratycznego w Polsce, tworzą w okręgu gro
dzieńskim komitet wj^borczy pod nazwą „Polski 
blok pracy“. Blok ten zamierza postawić własną 
listę w okręgu Nr. 5 (Biafystok, Sokołka, Woł- 
kowysk) i Nr. 6 (Grodno, Suwałki, Sejny, Au
gustów).

„Klub Lewicy Ludowej*'^
Warszawa (Tel. wł.) Kancelarya sejmowa zare

jestrowała nowy klub poselski pod nazwą: „Klub 
lewicy ludowej". W  skład tego klubu wchodzą ci 
członkowie b. klubu Stapińskiego, którzy nie zga
dzają się na kompromis PSL lewicy z Piastow- 
cami. Na czele klubu stoi poseł Putek.

Nosił wilk owce — ponieśli wilka... 
Skulski zdradzony!

Warszawa (Tel. wł.) Polski Związek Kreso w j’ 
który miał razem z Polskiem Centrum organizo
wać wybory na terenie okręgu nowogrodzkiego, 
pińskiego i brzeskiego zerwał z partyą pana Skul
skiego i zawarł kompromis z lewicą.

Lokale wyborcze w sklepach z wodą 
sodową.

Przywódcy żydowscy w Warszawie widócznic 
względów oszczędnościowych otworzyli 16 

biur wyborczych, które mieszczą się przeważnie 
w sklepach a między innemi, jeden w sklepie z 
wodą sodową, a nawet w lecznicy. •

Jak się broni Stapiński wobec zarzutów 
dawnych towarzyszy.

Po rozbiciu się stronmieitwa Stapniskiiego i 
[przejściu samego' Stapińskiego do oboau Pias- 
towców założyła opo-zycya z drem PutJkiem i 
Sanojcą nową grupę polityczną. Jej organem 
prasowym jest, jak wiadomo, „Sztandar Chłop
ski". W  nim też poczyniła Lewica P. S. L. Sta- 
pińskiemu szereg ostrych zarzutów, na co w 
„Przyjacielu Ludu" Stapiński tak odpowiada:

Roizibujaczom (pp Pułkowi, Sanojcy, SoJtoowi, 
Kaźrn i erczak owi i tow.) odpowiadam krótko 
tak: Te wszystikfe kłamstwa i obelgi przeciwko 
nuniie, od 35 lat już powtarzali i powtarzają 
księża, panowie i wszyscy wrogowie ludu. W y
trzymałem to przez 35 lat. to wjrtnzymam i te
raz. Wierzę., że jad zdrady szybko was pożre, a 
lud sprawiedliwie osądzi. Spiskowaliście tajnie 
od dawna. Mówili nii to kwtaie, ale nie obciąłem 
uwierzyć, że jesteście zdolni aż do takiej podło
ży. Ukradliście adresy „Przyjaciela Ludu" i 
spisy organizacyjne — ale „kradzione nie tu
czy", rozumów i serc chłopskich nie ukradnie
cie. Sprzedaliście się za mandat senatorski dla 
p. Hipolita Śliwińskiego, który was finansuje 1

za mandat dla p, Putka na liście państwowej
„Wyzwolenia11, ho we własnym okręgu zbankru
tował, jak dowodzi choćby fak t że kandydaci 
p. Putka do Komisyi okręsgpwej przepadli sro
motnie, To dowodzi, że lud przeczuciem wiedzio
ny osądzi p. Putka prędzej niż ja się zorymio- 
wałem. Zaczęliście poselstwo od zdrady chło
pów, bo od głosowania przeciw Witosowi a za 
endekiem Trąmpczyńskim na marszałka Sej
mu. Ja pomimo ostrych wówczas porachunków 
z p. Witosem nic byłem do tego ziclolny, tak sa
mo jak nie byli zdolni inni koledzy, tytko pp. 
Putek, Sejib i Bochenek. Że to był największy 
błąd i szkoda dla Polski i dla łucki, ten wybór 
endeka na marszałka, to wykazała cala histo- 
rya czteroletnia Sejmu. — O moich ..majątkach" 
i interesach dowk się społeczeństwo z procesu, 
jaki się odbędzie przed sądem przysięgłych w 
Krakowie. Ale tyle już teraz wolno mi stwier
dzić, że aż dc 40 roku życia ń  c miałem żadne
go majątku, bo wszystko oddawałem na walkę, 
a wy już w ciągu czterech lat posłowania poku- 
piliście sobie realności wielomilionowej warto
ści. A ileście przehulali? Ja odmawiałem sobie 
wszystkiego, aby sprostać w walce.

Ubolewam tylko nad p. Kaźmierczakiem, żc 
Ua podstawie głupich opowiadań Sanojcy skon
struował tak nikczemny artykuł, wciągając na
wet i synów moich do błota. P. Kaźmierczajk 

| rychło się przekona, jak ci panicze i jego wy- 
* strjmhną na dudka. A p. Style rodzę, aby cicho 
; siedział, bo p. Putek jeszcze ślulbu n-e wziął.

Możecie sobie zdrajcy i rozbijacze, wypisywać, 
i wygadywać, co się wam żywnie podoba. Ja 
wam w zdiradłifwości i bezczelności nie będę ro
bił konkurcncyi. Ale wręsraę, że prawda zwycię
ży. Poczekań, parą lat, a tymczasem wy się u -  
żrecie jak jadowite gadziny Taka zdrada jaką 
dr Putek wobec mnit popełnił, nią ujdzie bez
karnie. W  to wierzę. Jan Stapiński.

POWIATOWY SEKRET ARY AT CHRZĘŚĆ. 
ZWIĄZKU JEDNOŚCI NARODOWEJ W WIE
LICZCE został otwarty w domu parafialnjnn obok 
kościoła w lokalu konsumu chrzęść, robotników 
w godzinach od 9 rano do- 3 popoł. — a w niedzieie 
i święta od 9—11 rano. Wszyscy członkowie zje
dnoczonych stronnictw politycznych: Związku
Ludowo-narodowego (Stajałowszczycy), Chrześci- 

j jańskiej Demokracyi ^(Chadecy), Crześcijaósko- 
ludowo-narodowego i mnych na gruncie cbrze- 
ścijańsKO-narodowym stojących, oraz ich sympa
tycy i pohjyczni przyjaciele powiatu wielickiego: 
Bracia Włościanie, Mieszczanie. Robotnicy i ró- 

' żnych zawodów Inteligenci ich żony i siostry -*  
zechcą się tam liczni# gromadzić i zasięgać, rady 
w rozmaitych sjjrawach: politycznych, ekonomi
czno-społecznych i oświatowych a predewszyst- 
kiem w sprawie obecnych wyborów do Sejmu 
i Senatu.

Za powiatowy Zarząd Ch. Z. J. N.: Inż. Niziń- 
ski, Ks. Selwą, Prof. L. Młynek.
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Sył* to wielka, kwadratowa komnata, zawie- 
.^iąca rodzaj szezląga obitego zielona materyą. 
?"jżącego w dzień jako siedzenie, w r.ccy jako 
^ko. Pieć czy sześć dużych, dębowych krzeseł. 
A^Zerna skrzynia i w kącie baldachim, podobny 

wielkiego konfesyonalu, uzupełniały umeblo- 
|nie tego pokoju.
2 Żaslon na okna lub z kapy na łóżko nie było 

śladu.
L °o  pokoju wchodziło się po schodach, przy któ- 
j” cti w niszach stały trzy posagi Brankowanów, 

.elkości więcej niż naturalnej.
.Wkrótce wniesiono do pokoju podróżne pakunki, 

innemi także moje ttómoczki. Kobiety ofia- 
Jl^ały mi swoje usługi. Przyprowadziwszy do 

*Ządku toaletę, wprowadzoną w nieład przez 
J?®rzednie wydarzenia, zachowałam jednak ama- 

jako strój najbardziej odpowiadający cha
rterow i mych gospodarzy, 

r  k., Zaledwie załatwiłam się z toaleta, zapukano 
[ '  ^ko do drzwi.

^  Entrez! — zawołałam po francusku, gdyż jak 
wiadomo, jeżyk francuski dla nas Polaków 

w. Prawie ojczystym.
S7-edl Grcgoriska, mówiąc:
Ach madame! jestem zachwycony, że pani 
Po francusku!

U  Ja również, mój panie, czuję się szczęśliwa 
^  Jadam tym językiem, gdyż mogłam rozumic- 

Ocenić szlachetność pańskiego postąpienia

ze mną. W  tym języku broniłeś mię pan przed za
kusami brata; w tj-m języku przyjmij wyrazy mej
najszczerszej wdzięczności!

— Dziękuję, pani. Było to cjilkiem naturalne, że 
ująłem sie za panią w tern położeniu. Właśnie po
lowałem w górach, gdy usłyszałem nieregularne, 
ustawicznie padające strzały, odgadłem, iż chodzi 
tu o gwałtowny napad i poszedłem w ogień, że 
się tak wyrażę po wojskowemu. Dzięki Bogu 
przybyłem w samą porę. Lecz pozwól pani zadać 
sobie pytanie, jakim sposobem będąc osoba tak 
znamienitego stanu, mogłaś się zapuścić w nasze 
góry?

— Jestem Polka, mój panie dwaj moi bracia 
padli w walce z Rosyanami; ojciec pozostał 
w rodzinnym zamku, by się bronić dc ostatka 
i bezwątpienia podzielił już los synów; na rozkaz 
ojca uszedłszy przed rzezią, chciałam szukać 
schronienia w klasztorze Sahastru, w którym ma
tka moja będąc młodą, w podobnych okoliczno
ściach znalazła pewny przytutek.

— Pani jest nieprzyjaciółką Rosyanr tern le
piej! to pani posłuży za najlepsza rekomen- 
dacyę w naszym zamku; musimy wytężyć 
wszystkie sity w zbliżającej się walce. Wiedząc 
teraz, kim pani jest. z kolei trzeba, abyś, wie
działa, kim my jesteśmy. Nieprawdaż, nazwi
sko Brankowanów nie jest ci obcem?

Skłoniłam się w milczeniu.
— Moja matka jest ostatnią księżniczką tego na

zwiska, ostatnią latoroślą owego znakomitego 
męża, którego Kantymirowie, ci nędzni służalcy 
Piotra I., kazali niecnie zamordować. Matka moja 
poślubiła pierwszy raz wojewodę Serbana, rów
nież księcia, choć z mniej znacznego rodu.

Ojdec mój wychowany we Wiedniu, tam nau
czył się cenić, zdobycze cywiHzacyi. Postanowił m

mnie zrobić Europejczyka; podróżowaliśmy więc 
po Francyi, Włoszech, Hiszpanii i Niemczech.

Wiem dobrze, iż nie wypadałoby mi jako syno
wi opowiadać tego, lecz ponieważ w obopólnym 
interesie leży, abyś pani nas poznała — przeto bę
dziesz umiała ocenić pobudki tych wynurzeń: Mat
ka moja w czasie pierwszej podróży, gdy byłem 
jeszcze dzieckiem — utrzymywała zakazane sto
sunki z pewnym hersztem partyzantów, bo tak 
nazywano u nas — dodał Gregoriska z uśmiechem 
— tych ludzi, którzy panią napadli — niejakim 
hrabia Giordakim Koproli, pół Grekiem, pół Moł- 
dawianinem. Matka listownie wyznała wszystko 
memu ojcu, żądając rozwodu, przyczem wycho
dziła z zasady, iż jako Brankowaniana z domu nic 
może nadal pozostać żoną człowieka, który z ka- 
żdj^m dniem stawał się coraz bardziej obcy wła
snemu krajowi. Ach, ojciec nie wyraził swej zgo
dy na to żądanie, które może się pani wydać oso- 
bliwem, jednał; u nas uchodzi za rzecz całkiem 
prostą i naturalną: Umarł na zwapnienie tętnic, na 
które oddawna cierpiał, a list ów ja otrzymałem.

Nie pozostało mi nic innego, jak tylko zasłać 
szczere modły do nieba o szczęście dla matki. Ży
czenia te wraz z doniesieniem o zgonie ojca prze
słałem jej w liście, prosząc o pozwolenie konty
nuowania podróży, co też mi dozwolonem zostało.

Pragnieniem mojem było osiąść w Niemczech 
lub we Francyi, aby nie stykać się z człowiekiem, 
który mię nienawidził i którego kochać nie mo
głem, tj. z mężem matki; wkrótce jednak doszła 
mię wiadomość, i i  hrabia Gródzki Koproli został 
zamordowany i to, jak mówiono, przez byłego Ko
zaka mego ojca.

(C iąg dabKjr nastąpi).
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Agitatorzy ukraińscy nie znajdują posłuchu u iudu ruskiego. — Bankructwo
polityki dotychczasowych „prowodyrów**.

(— ) Charakterystyczne wiadomości z kół 
włościttństwa ruskiego we wschodniej Ma- 
łopolsce przynosi jeden z ostatnich nume
rów wychodz^ce/m we Lw ow ie „R i ineyo 
ivraju“ .

Dziennik ów stwierdza, że uchwały t. zw.
, Szerszego Komitetu ukraińskiego** we Lwo  
wie, wzywające ludność ukraińską do boj
kotu wyborów, me znajda posłucha n więk
szości ludności ukraińskiej, która zawiodła 
sdę już tyle razy na agihi orach sizowinisty- 
rznych. propagru-ących nienawiść do Pola
ków, że tym razem pójrtzi? własna drogą w  
myśl swych własnych chłopskich interesów.

Na pierwszą wiadomość o rozpisaniu wy- 
norów do Sejmu chłopi — jak donosi „R id- 
nyj K ra j", — rozpoczęli żywe narady nad 
postawieniem własnych kandydatów do Sej 
n u . —  Sami chłoni zwołu ją zebrania po 
wsiach i miasteczkach, na których omawia
ją  kweetyą wyborów, brz oglądania clę na 
przybywających za Lwowa agitatorów „w 
r ewerm dacn 1 surdutach** —  jak pisze w y 
żej wym ieniony dziennik, — a którzy kiedy 
oróbują chłopom rrrozić, nasłuchać się mu
szą w ielu  słow gorzkiej prawdy.

I  ok) jak  w  dalszym ciągu charakteryzu
je  „ftidnyj K ra j“ obecną opinię ludu ruskie
go we wschodniej Malopolsce:

,,Nasi (ruscv) chłopi długo i p ilnie patrzy
li Daszytp politykom  na palce i m ieli czas 
przekona ć się, że ich dotychczasowe ob'e- 
< anki zawiodły, oraz że za posłuch ich na
kazom przyszło im  nieraz ciężko odpoku
tować. Zaw iodły oJbi&aamki, jak ie dawiano 
chłopom przy dwukrotnych wyborach do 

w iedeńskiego parlamentu, to samo stało się 
z obiecankami kandydatów do Sejmu lw o
wskiego. Ale największe rozczarowanie spo
tkało nanzego chłopa wówczas, k iedy w  ro
ku 1918—1919 przy 9 erze naszego kraju  sta-

Cł-lop ruski chce zgody z Polakami
nęło własne społeczeństwo, które marnie 
wygubiło siły narodu na bezmyślne oblęże
nie Lwowa, a równocześnie nie umiało zje
dnać ludności dla idei nie tylko wszechu- 
kraińskiego, ale chućby galicyjskiego pań
stwa. prowadząc w  nieskończoność narady 
nad najbardziej dla ludu żywotnem i spra
wami. W iadom o przecież, że ustawą rclną 
dla zachód dej u iśc i Ukraińskiej Narcdne, 
Republiki (i. j, dla wschcdniej Mrlopclski) 
uchwalono jak raz wówczas, kiedy Polacy 
rozpoczęli już ofenzywę na szerokim fron
cie".

W  końcu reasumuje swe w yw ody „Rid- 
nyj K ra j11, stwierdzając, że „ów  instynktow
ny odruch włościanina ru siiego  wskazuje 
na to, że przestał 011 być ciemnym, przesą
dnym chłopem. k''óry słuchał i  robił na śle
po wszystko, co mu inni kazali, że dzisiaj 
pragnie być on już sam panem swojej woli 
i według niej postępować. Jedynie samo 
wło&ciaństwo ma prawo decydować o swym  
losie i jedynie z ludowych mas wyjdzie de- 
cyzya do likwidacyi naszego sporu z Pola
kami i uleżenia zgodnego współżycia t  pol- 
1 kim narodem**.

Z wiadomości powyższych widać jasno, 
iż chlcp ruski we wschodniej Małopclsca 
terroryzowany jeet przez garść (.wantnnn- 
ków i agitatorów petrnszewiczowsklch, któ
rzy spiskując przociw władzom polskim na 
naszych kresach południowo-wschodnich, 
ractziby i chłopa wciągnąć do w a lk i z Pola
kami.

Wierzymy jednak, żs zdrowy instynkt 
chłopa tamtejszego w  myśl zapewnień . R  
dnego Kraju**, nie da się uwieść zbrodni
czym namowom agitatorów, lecz stanie o* 
choinie do realnej współpracy z władzami 
polsklemi, aby w  zgodzie z Polakami zbu
dować robie lepszy byt i dolę.

Nasz Skarb Narodowy wynosi Radzg nad Górnym SlgSkiUft 
pół miliarda marek.

Od czasu założenia podkomitetu fachowego 
popierania Skarbu Narodowego wpłynęło na

dr pi ero teraz.
ten ceł: gotówką 11,583.883 mk„ w złocie 114 kg*. 
SIS gr„ w srebrze 22 kg. S8>gr„ znaczków uprze- 1 
nano na ruinę 16,216.407 mk.; zakupiono złota 
13 kg. 138 g«. srebra «5 kg. 387 gt Wydano zna- 
e iU w  awansem za mk. 76 ‘)9f? 542

Łącmie suma sięga blisko po, mlliacda ma- 
M .

Co jest głównem zajęciem 
p. Narutowicza.

USUWA NIE URZĘDNIKÓW  „PBA W ICO
W YCH".

Warszawa (tel. wł.). M inlsteryum spraw 
zagranicznych nac spoczywa w pracy, ma-, 
jącej na celu usuniecie urzędników, podej
rzanych o prawicową oryentacyę. Pan N a
rutowicz okasrLe się w  tym  względzie zu
pełnie powolnem  narzędziem  lew icy i obsa
dza stanowiska nieukwaliflkowaneml sila
mi, byle ty lko były z obozu N. K. N-n. Po
nieważ ruch ton nie jest ideowy, chodzi ty l
ko o posady, przeto szczególną uwagę zwró
cono na te departamenty administracyjne, 
gdzie decydują się sprawy personalno. Dy
rektorowi departamentu p. Bertoniemu do
dano wicedyrektora w  osobie m łodego pana 
Z by szewskiego. W ydzia ł personalny powie
rzono p. Łazarskiemu, młodemu, ale gorą
cemu apostołowi polityk i N. K. N-u. W  tvm

Warszawa (tok wł.). W czoraj w  godzinach 
południowych odbyłe się konfereneya m i
nistrów Darowskiego. M arynowskiego i Ry
bczyńskiego, pod przewodnictwem p. N o w i
ka, poświęcona sprawie Górnego Śląska.

D i  czego doprowadziła gosDOC?rka 
N . P , Ra. ne Górnym bląskur

Nawoływania całej prasy natychmiast po 
objęciu Śląska, aby wytężono wszelkie siły 
dla normalnego uregulowania toku zyctf1 
ekonomicznego odzyskanej dzielnicy, nie od 
niosły skutku. Utworzono województwo ś*łi 
skJe, całą władzę odrazu przelewając 
czynniki nie dość sprawnie funkcyonującc,

niezorganizowane. slrbe. Zamiast wysłać 
na Górny Śląsk najtęższą indywidualność 
polityczno-ekonomiczną w  Polsce. iako re
prezentanta Rzeczypospolitej. b?orąc oczy
wiście poci uwagę przede^szystkiem  kandy 
daturę W ojciecha Korfantego, wojewodą 
śląskim uczyniono p. Rymera, robotnika po- 
litykującego, który w  żadnym razie nic rdo 
lał odrazu a r l połam opanować rytuaCTi i 
objąć całokształtu problemów gospodarce^" 
ekonomicznych. Stąd v ię c  odrazu roapccze- 
ły  się orgie spckulncyi, nieporządki kclejo- 
we. pocztowe, zrw ik łan ia  walutowe, nie zdo
łano siłami w ła iz  cyw ilnych (jak ognia bo
jąc się Domocy doskonale funkcyom rących 
w iadz wojskowych pod wodzą trenerała Sz& 
ptyckiego) uspokoić terenu polskiego Gćr- 
negc Śleska, utrzymując życie ludnoiścl u- 
stawicznie w  atmosferze wulkanicznej.

Proces jakiego jeszcze niebyło
(1.) W  tych dniach zakończył jdę w micsco- 

wości Ban we Wioazech, olbrzymi proces, który 
stanowił prawdziwy unikat we włoskach kroni
kach sądowych. Ptocjł, ten, któremu ornsi 
wioska poświęcała niezliczone uzipalty. ttw** 
cale trzy miesiąc* i zakończył się wreszcie 
wolnien em wszystkich oskarżonych przywód
ców powstania Glore del Colle.

Na lawie oskarżonych zasiadało 57 ludzi; br'*' 
niło ich sprawy 40 adwokatów, wśród nich nar 
wiyksze sławy włosLiej palestry. Ślodatwo ^  
tym zagroaltwanym mocno procesie trwało a*i>- 
ratn:e dwa lata. Przed oczyma sędziów t lic®* 
nego audytoryum przesunęło się ty*ł*c świad
ków, sędizlom zaś przedłożono 12C0 pytań, no® 
któremi glosowało się 70 razy.

Wobec przewłokłeg- trwania dellberacyi nt^ 
wydaniem wyroku i - tali obrad urządzono iflłj 
prow co-waną sypialni . w której sędziowie przy
sięgli siodzieli zamknięci pa-z&z, trzydzieści s v *  
godzin z m d u ; do sali tej przynoszono im p0'  
żyw’en:e. Tymczasowe posłania przygotował1*' 
również dla przewodniczącego trybunału. dlf 
prokuratora i dla adwokatów.

w ydaje tńę lew icy pewnym. Ponadto m in i
sterstwo spraw zagranicznych obraduje nad 
tem. kogo wysłać p. Zamojskiem u do P a 
ryża.

Pojeijnawczość w s / e jo  rządu.

celu usunięto p. Dobrzyńskiego, ^który ale 31 bez wepóludsiata tpdeczróatw*, cc zn ó w

śwmlrzy o braku zaufanie, najszerszych sfer do 
policyl. Daje się to czu ’̂ głównie w wypadkach 
bandytyzmu. Ludzie tak się daję terroryzować 
przez bandytów, że częstokroć cała okolice woli 
biernie cierp eć napady, niż wydać bandytą w 
ręce władz bezpieczeństwa, trzymając się wido- 

f f in z o w a  (tel. w }.). v\'edług Tidadomości ’ł<*nie maksymy: .Bandyta bl sko, policya dalo- 
z kół politycznych, rząd nasz nie zamierza ko!...“

Na półtora tysiąca poczciw ców -jeden złodziej
Statystyka przestę?stw na ziemiach Polski.

byłby spokój w kraju! Nieatety, xJodiTV]«J*t* 
tworzą skupienia głównie w mianach, i to ć c  
brat, zorganizowane.

Dla lepczogo s>charaktery*owania przertą* 
czości przytaczamy główue jej rodzaje z pod®' 
niom ilości wypadków skoszonych, a w nojwi*" 
sach ilość wypadiKów wykrytych: Fałszirs*^  
pienięozy 17 (10), fa'ezersiwo dokumentów P  
(95), diziiociobójstwo 79 (57), podpalenie zbrodA*' 
cze 135 65), strcczcnie do nierz"du 14 (15) 
sitęp®t\;a na tle soksujulnem 85 (88). uerkodie*1̂  
cleile>nne 1632 (1677), spędzenie płodu 6Ł (6V), P®' 
rzuicsniie dziecka 123 (47), handel żywym to^J 
rem 4 (4). święiokra izitwo 42 (28). oszustwo R? 
C751), wynvuiszie'n:e 79 (75), smraoniwitea-zianio *  
(237). '  j t

Za./inac^rć należy, że ołbrzymia włąk»*oJ 
przestępstw nicapjłoszonych.' a wykrytych ^  
ścisły związek z życiem państwowem, lUb 
łeczncpi, jak zdrada główna, innego rodWA 
ptrzrotępistwa poltyczne. bunt, opór w lcd^ 
piyoftępei!vva un7iędovg. scinijpoctwoi, dtze1̂ ** 
(14311), zakłócanie spokoju publicznego, ultlT 
wanie przes+ripców pfremytnictwo (tjdko 
wlóczęgoriwo i żeYfranina. speknlacya wrWy 
ftylko 94!). paserstwo lichwa i paskar^b 
(tylko 3.161!!), potaiemne gorzelnlctwo, kluiS1)^  

rrzo>roczcn;e pirzepisów sanitarr^

Dzienniki warszawskie zgłosiły na podstawie 
źródeł ua-zędowych skatystykę przestępczości na 
ziemiach Polaki w mie jiącu czerwcu r. b.

W  czasie tym zgłoszono 73 tysiące przestępstw 
wykryto zaś 67.500, a więc około 6 tys. prze
stępstw zostało ntewi-krytych.

Cyfry powyżnw dają słaby obraz "r^czywinte- 
go stanu przesrępozości w Polsce, gdyż należy 
przyjąć za pewnik, że wiele przeetęipstw — zwła
szcza bandytyzmu — "ozostalo ukrytych z« 
wzglęclu na obawą ludności prztd zomstą ban
dytów.

J Prze-rażającym poniekąd objawem jest zu
pełny brak rubryki „krzywoprzysięstwo" ooby 
świadbezyło korzystnie o poszanowaniu święto
ści przysięgi wśród naiszato ludu. Nawet dla ru
tynowanych zfbrodn arzy przysięga jeet czennś 

; świętem, czego naruszać nie wolno, 
i Wogólc władze beziprioozieństwa wykrywały 

65 rodzajów przostępetw — z czego niestety aż

odpowiadać na estathin notę ninmleeką 
kt'»ra obliczoną jr*t na to /.-i ów nic, a.by prae- 
konać Europę o tem łcncyarh pojefl mw- 
czych Niemiec, i ząjd nolski nie chce zejść 
7. obranej iroą i ■' Ijęl/ ię s-w M-i! no starał o 
to, aby zmusić .SifUlcuw Uo zaprzęgłam 
nedsku Polaków  na Górnym Śląsku. 1

Złodzieje ocżyy.i^cis trz’ 'r*aję prym! Naj
większą ilość prze*ijfofWM.' V •
■ 11 500 wyptyf-ć v wv ’- w ! : '. łfe. »,■•'*— n tv, 
słąea ^rc6-.v rirrrc-ła  ?r 'rn
byżto (’ i!o  :>ią od razu vvy:'L .!z!ć icm  jed-'©0*.* 
r?xv.iniivsi.ka wśród półtora tysiąca poc-ciwych 
obywatoli! odrazu zrajiloby sio z nim koniec i

nictwo,
(13.759') i h a r .d lo w o -a d m ir r  tra-yjnyct (^ - - ja  
opilr t 3 (1'99 _  czyżby tylko tyle?), nlelega'^
prii(vjn-oc7'n n e  g r a n ic y  itd. Brak zg ło ^ h tn  . 
władzy w  te g o  "oizn u piz-c^p t vach 
c zy  o r i e  vyro’ r'vnrTn jcs-cze u raa poC^d* ,̂ 
"•rzyi alużnrści do \v)a.sngęo państwa. prz*c* ^  
cierpi nćctylko Rzeftz-po->poHta. aie samo sP*7 
czeństwo i T K m c a e g ó ln e  ję^gc jedhOśrOkL
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Ruch antyangisfskp w M ezopotam ii.
WROGIE MANIFF.STACYE PRZECIW ANGLII — NAPADY NA ANGLIKÓW, — REPRESYE 

RZĄDOWE. — WYDALENIE AGITATORÓW I ZAWIESZENIE DZIENNIKÓW.
Pomimo zaprzeczeń rządu angielskiego, ruch 

antyangielski w Mezopotamii szerzy się coraz bar
dziej. W  ostatnich czasach we w szystkich miastach 
t miasteczkach Mezopotamii odbyły się liczne wie
ce i manifestacye, o nader wrogiem zabarwieniu 
w stosunku do władz angielskich. Gdy przed paru 
dniami, wysoki komisarz angielki, sir Percy Cot 
przejeżdżał ulicami Bagdadu, ludność oorzucała 
go gradem wyzwisk i pugróżek. Dymisya gabine- i fid“ i ,JRafid?.“ 
tu Hakiba jeaynie zaostrzyła sytuacyę.

Napady na poddanych angielskich zdarzaja sic 
na porządku dziennym. Wysoki Komisarz, pragnac 1 
za wszelka cenę zachować spokój, wydał odezwę 
do tuziemców, w której grozi suroweroi represya- ; 
mi za najmniejsze uchybienie jego rodakom. Na 
początek wydalono z Bagdauu dwóch „notorycz
nych" nacyonalistóy oraz pięciu agitatorów, za
wieszono rów nież dzienniki nacyonalistyczne „Mu-

Telefony bez drutu w całych Niemczech.
Deutsche Stunde. — Produkcye muzykalne po burzach. — Komunikacya

z pociągami.

Od 1 wrzeinlft b. r. używani* tclelonn bez 
drutu zostnlo dozwolone w  całych Niem
czech, bez żadnych ograniczeń. To też już
cały szereg banków, instytucja i osób pry
watnych korzysta z aego najnowszego śro
dka porozumiewania sio.

Centrtf&a w  Berlinie, t. zw. „EaMiimst-Ge- 
seisdiaJt ', “  zostająca w  nieustannym kon
takcie z potężną stacyą iskrow ą w  K órigs- 
wusterhausen- rozmyła swym abonentom oo 
dnia najważniejsze wis domoóci. nrzede- 
w »zys tikiem z życia gcwpo< lar czego. W  m ia
rę przyby wania abonentów zamierzone jeet 
codzienne urządzanie w  całych Niemczech 
t a ł  zwanej „deutsche Stunde“, w  ciągu któ
rej byłyby podawane telefonem bez drutu 
wiadomości z dziedziny u n k  i sztuk uiąk- 
nych — a w ięc: w ykłady o najnowszych w y

nalazł aoh. popularyzowunŁ* naje winie j-
nzych utworow  Hiterackich, — wreszcie pro
dukcye muzykalne, pieśni, chóry, koncer
ty muzyki i  t, o

Produkcye muzykalne tiua-yby .szczegól
ne zastosowanie po biurach, bankach i t. p*. 
uprzyjem niając pracującym monotonię pra
cy biurowej.

Równocześnie urządzane próby kom uni
ka cyi telefonicznej » pociągami kolejuwyml 
wypadły doskonale. Dla breku jednak środ
ków finan&owych ten rodzaj kom unikacji 
chw ilowo nie znajdzie większego zastoso
wania.

Tak to w ygląda obecnie w  Niemczech —  
tych Niemczech, co wobec zagranicy pod
noszą bezustannie lament, co krzyczą gło
śno o nieuiLikniouem jakoby bankructwie i 
ruinie niem ieckiego przemysłu.

Wspaniały zapis Polaka dla obcvch
PORTRETY PENDZLA RŁMBKANTJTA 

I  LAMPTEGO.
Tak donoRzą pisma paryskie, zorganizowano w 

1 cniYiuie wys.ajwą nowych nabytków rmizeai 
mych. Wśród nich pieowsie miejece zajmuje 
■wspaniały portret pondzSa Rembr&ndta pocho
d y  cy i  zapisu hr. Potockiego. Ptó,tno ty ma hyc 
portret-m brata artysty Adryana van Ryn. Me- 
jediKjfkrofmiiie ofiarowy wano zań hr. Potockiemu 
bajeczne sumy, lecz przyrzekłszy je Louvrc’ow:,, 
nie chciał cofnąć danego eiowa. Drugim Jego le
gatem ula Lourreu jest portret pendela Lam- 
pi’ego yrziwdistawtiający przypuszczalnie arclii- 
tfakta Latour.

■dlaczego jednak p. hr. Potocki me pomysł aż 
o biednej Potaoe? dlacz.łgo nie pomyślał o Mu- 
usim Niurudowom w Krakowie albo o ram ku 
Wawelskim, o którego przyozdobienie zabfwa 
ze wszystkich sil zarząd odbudowy zaimku? 
R ed *

Po zjaździe sadaraiczym w Paznania
UJEDN 081JL1NIENIE ADM INISTRAC YI
SADOWEJ. — UPRAWNIENIA PRES JSSÓtif 

ROZSZERZONE. — ZARZĄD W IĘ Z IE N N I
C TW A  STANOW IĆ  B p i l £  OSOBNY  

DZIAŁ.
Zarządzony przez mimstra sprawiedliwości 

zjazd prezesów i prokuratorów apelacyjnych, 
Zgromadził w Poznaniu po raz pierwszy naczel
nych przedstawicieli sądownictwa z całej Polski.

Wszystkie okręgi apelacyjne, począwszy od Ka
towic aż do Wilna, były tu reprezentowane. Naj
ważniejszym przedmiotem, co do którego minister 
sprawiedliwości chciał zasięgnąć opinii zgromadzo
nych, były sprawy, dotyczące traktowania od
miennie na terunit każdej apelacyi, przyczem u- 
hi awnienia prezesów apelacyjnych i okręgowych w 
dziale administracji sądowej były różne. Minister 
sprawiedliwości przedstawił zgromadzonym ko
nieczność ustalenia pod tjm  względem zasad je
dnakowych dla całej Rzeczypospolitej, przyczem 
dotychczasowe uprawnienia prezesów sadów o- 
kręgowych i apelacyjnych były odpowiednio roz
szerzone. Pozatem ustalono zasady stosunkn zarzą 
da Więziennictwa do sądów i urzędów prokurator
skich. Zasady te będą uwzględnione w opracowa
nym przez ministerstwo projekcie jednolitej dia ca- 
wgo państwa ustawy o więziennictwie. W  przjr- 
S7-łości zarznd więziennictwa ma stanowić dział od 
r^ny, przyczem oti cyma znaczne usamodzielnic
ie .  A.

Warszawa w waice z 7ebrasłw8m
W Warszawie ukawala &ię n a s tę p u ją c a  ode

zwa:
Jednią z pJag nasTPgo miasta jesi, żebractwo
Niema bod., ulicy w Warstewie, wodnej od 

żebraków, k^órzj-, ozy to natręctwem, czy tee, wy 
grądem sr.ym, wyrwołuje odrazę w praccr-oa-
niarch.

Niewąćirttwie wś~ód w braków |e<st wielu wtc.-
tnyoh nędzarzy, ci zawrze znajdą onaicika, więk
szość jednak to symulanci, wydrwigrosze i pró
żniacy, liczący ńa to, że udanem kalookwcim lub 
pozorwmi nądnr zarobią więcdj niilż ucrctaą 
pracą.

Z plącą ą  nałoży walczyć.
Ażeby jednak walka ta była skuteczną, nale

ży zaprzestać daweiua jermiuany, gdyś zwyczaj 
tan jest zachętą do prowadzeniu procederu żo- 
ibffujczogo i główną bodaj przyczyną żebractwa.

Eto daje Jnłfcusiną, ten bezwładnie pzotegnje 
tebrnotw*

Z.~miast więc dawać jałmużnę sUadŁjcit o-
fiary pieniężne na podtrrimmnie istniejących i 
-cwierzcnia nowych irwtytucrj omcknńezYch (do
mu pracy, schroniska i t. p% w których (praw
dziwi* ubodzy i nieeaos jśiirwii znajdą właściwą 
opiekę .

W alki z «  bractwctn to *a lka z nędeą.
Apelujemy więc do wtuzyyhkioh, którym dobro 

gęiolocme nic jest obojętna, aby nie SH-zedzifi o- 
tfar na walkę z żebractwem.

Właścickle sklepów, kantorów, bitw j t. p.. 
lokalów uctTiWc to mogą i powinni kupując 
asyiditifci t napisem: „Żerirakom wstęp wabro- 
^iony". w  cenie nk. 1.000, 3.000 i 5.000 Wszyscy 
inni niechaj składają UiO-markowe oftairy „na 
walką z żebractwem zamias( jałmużny*".

(Z poinysiu nego powinny skorzystać wszyst
kie większe miasta pełskie gdvś w za.sad*ie jest 
«n dobry i słuszny. Red.).

M i i t i  i W i o  uiekaji m Pilski
Z nad granicy donoszą, iż coraz częście;, po- 1 

.iawiają się nad Zhnioaem d-robne odclzlałkl po- 
wBtańoze, wyp1 erane z l'krainy przez bolszewi- 
iców. Po przckroTzcniu granicy polskiej jjrze’ 
atamena Oricwa. którv cofał ?ię aż z pert Win
nicy, w ostatnich dnijcb poje u Do »ię znów kil
ka tekUsh oddztallsów. Ludzie ci są zbiłdzoni i 
obdarci. Szukają one w Polsce s>cnvonicnia przed 
następującą, na nich coraz patąfliej czerwoną 
armią. Wojska polskie imabrajają je na^ychniiasł ! 
i odstawiają do obozów iTKernowanych.

Walki religijne w  Intfyach.
RIUKANAŚCIE OSÓB ZABITYCH.

W miejscowości Teliinipara port Kalkptą 
przyszło do walk między muzułmanami a Hin- 
aut i u- w ccaale uroczystości religijnych.

TcUbiipara jest zamieszkała clownie przee 
jobotników przęclzalnianych. Podczas swycL 
świąt muzułmanie zakDl świętego wolu Hindu
sów. W czacie pochodn. nurzulmanic natknęli 
się na tłum Hindu»<hv. zgromadzonych około 
swrj śr igiyni. Policya zakazała przecliodizeiiir, 
tą drogą, lecz muzułmanie zaatakowali policyę 
1 tocAąli rsncuć kamieniami na Hindusów. Hin
dusi wkrótce uzyskali przcwaeę, mimo. że wie- 
la muzułmanów minio laski bamlmsowe. Hte. 
dnff zaczęli następnie rabować mnzulmaofHe 
brrary tomy. Trzydzieści domów padło < fU r *  
rabunków.

Policya przywróciła porządek, lecz jest' kOkfc- 
naście osób zabitych i rannych. Wydano io*po- 
rządzenae nakazujące uczestnikom zebrań 1 po
chodów, noezen.a lasek bambusowych i mmej 
broni.

Gzem  się zajmuję kobiety
za granicę?

POSŁUJĄ. — WYKŁADAJĄ NA WSZECHNI
CY. _  7AKŁADAJĄ SPÓŁDZIELNIE. — OPIE
KUJĄ SIE KALEKAMI. — LECZĄ ? i Jf AWTITE 
KOBIETY. _  SA W7NALAZ CZYNI Algi. — 

DTK TUJĄ PRAWA MAŁŻEŃSKIE.
Do pa^lamintu w Holandyi wybrano wdową 

po zaiuondu \mnjmi burunistrzu Liinerik i paziaę 
Majc-S' Uioy, sio*trę hnirmletzza Corku, który za- 
głndE.4 się w więeieniu w Londynie. Nie uryb*». 
no ponownie pum Mnrkiewiciowej, ani inni 
Chłaikr, które pusłowady w ositatnaej ł;a1er^jx

Na katedrę acA to log ii klasycznej poerołano 
w Gieosien dr MuSgarete Bifccr. Dr Bibetr * * *  
itcBetucą pirof. LoastchiMe. Specyalnością. jej jcnc 
grecka dwtuika staroty na.

łoi “«v Związeir członków Konmmu zawią- 
rat aię w Sawajcaryl na zjeźd^e delegowanych' 
atowarr>o®eń caiego krafiu Komfeya Knbśecu 
Zwlą' ’ u fpoaywców w Zurychu w mracowiałn 
Atatmy towarzyisitwa. O»toitki ?m Zwiąizłon mogę 
być oprócz wtziałowcizyń KoneuuTów, kobdefty 
ryŵ łzocrainjBJOwane.

W  Rumunii otwarto lecznicę połączoną s za- 
Undom naukow/un dla umysłowo I fizyczni n- 
yMHkhonyeh d*li wcząt. W  Klauenburgu. o i ą  
znacz;^ raąc na ts*n cól kiltka gmachów. ZaiKłsJĆf 
mieści óicrlafział ula dzrwcząt głuchonicinyciL i 
żlepjTh od mxxtzcuia i osobno rtla.lyoh kbore 
okeieczŁjty wskutek nicsnozękliwefiro wjnparftu.

Towarzystwo kn zwalczeiin chorób wiatry- 
cznych założyło w Londynie hotel -przytułki ilu  
Lrtfet. Zarażona dróewcBjny znajdują tana o- 
plefkę fuzj"czną i moiralną. Na cz?le taikiego ho
telu stoi kobieta olbeanana z hygimą o szero
kim horyzoncie duchowni. Chorych nikt nla 
pyti, kim rą, gdzie chorowały. Dyrektoaika 
taki«go hotedu osobistym wpływem dizJaflać 
winna dudasnlo dłatego chorych w Jadn^m » -  
kładzie Jod nalwnęoef 25. Pobyt obliczony Jeak 
od 6 do 12-t-u miesięcy. Leliarska opidka jak I  
utrzymanie bezpłatne. Chore wykonjswac winny 
letokie prace domowe*

W  V\ aezyngtonie zr wiązało się towarzynśwo 
dtiząco do zakazu prasy małoletni: u. Cdfcnlko- 
wie Zarządu są kobiet y i prawi? iî .y. Towarcj- 
stwo wniosło do komisyi prawnej Izby <uv«r 
p >pirawok do x»staw regulujących pracę drtec1 
w (fabrykach kopełniach itd.

W  Prrjśu  d y r*c va  towarzystwa ku popóeirar 
uiu wynal&ików rorpiaala konkars n** maszyno 
i przyrządy, którofcy umożRviR w matem gon 
podatetwlc douęowam obywać aię bez stuófcy. 
W  zakręt konkursu wchodtzi oranie, ąothwąnie, 
OKUrzanm Ud, Koniku.1® raz8ti-zyguię.( ym będzie 
3 maja 1923 r. Wynalazki będą wystawiona w 
mai u na «pecyaJn«j. wystawne. Rzcczoznawicamf 
i sędziami są prz«f\\ ażnie kobiety.

Naetępaijące żądana, kobiet a 11 rer \r e* iskjcł* 
dotyazące prawa małńeń-idd^go zlożyła w knn- 
Rresie Fedcr«cya Związków kobiecych. Kon** 
łom poniżej lat 18, a męiczyuom poniżej lat 21 
nie wolno zawuwrać malż€x‘stva. nawet za zgo
dą rodziców. Nairzoc.łiti i winni pw/edstewić 
świadectwo’ lekarskie,'  żc są zdrowi nn c-cfe i  
umyśle, niewierność, pijaństwo są powodem do 
rozwodu. Podantie o rozwód może być złożone 
najwczośpicj w rok po zawarciu małżcf\s»twa 
\-)Wc małżeństwo może być zą.warte w ro-k po 
uzyskaniu rozwodu. Dzieci przyznaje się zawsze 
matce, o ile nie uznają jej niegodną lub chorą.



Stz. 6. „GONIEC KRAKOWSKI

Ust Cyganiewicza do redakcyi „Gshca Krakowskiego*'. — Zbyszko porwany 
przez 6 bandytów. — Uprowadzenie autem. — Trzy dni w ąziony w stepie. 
Walka Zbyszka z bandytami i jego ucieczka. — Wyjazd ?. niegościnnego

Meksyku.
sum.- od promotorów turnieju zapaśnicze
go, ale i to tię  im  nie udaJn 

W ówczas pewnej nocy, kiedy bandyci u-

Przed k ilkom a tygodniam i pojaw iła się 
iv paszom piśmie wiadomość, że Zbyszko 
Cyganiewicz porwany został przdz meksy
kańskich bandytów w  Tampico, którzy za
żądali za wypuszczenie aro na wolność aż 
5000 dolarów okupu.

Obecnie otrzymaliśmy od Zbyszaa Cyga- 
niewicza Ust z Beaumont w  Teras, w któ
rym przesyła nam wycinek z amerykań
skiego dziennika, wychodzącego w  Beau- 
mont, zawierający szczegółowy opis porwa
nia oraz ucieczki Zbyszka z niewoli.

Oto co czytamy w  zwyż wspomnianym 
dzienniku:

„Dowiadujem y się, iż onegdaj został Cy- 
ganiew icz uprowadzony przez bandę Mek- 
sykanów i trzym any przez trzy dni, oelem 
wymuszenia okupu 5000 dolarów. Uprowa
dzenie nastąpiło z garderoby Zbyszka, po
łożonej w  teatrze, k tóry w  międzyczasie roił 
się od iłum ów  publiczności

„Zibby“ (popularna nazwa Cyganiewicza 
w  Am eryce —  przyp. Red.) m iał właśnie od
być zapasy z Casillionem, hiszpańskim za
paśnikiem i spokojnie oczekiwał wez-n ania 
ao w yjścia na miejsce walki.

Nagle otwarty się drzwi pokoju, w któ
rym Cyganiewioz się znajdował, a  w  pro
gu nkązało się sześciu barczystych ludzi, 
którzy wyciągnąwszy rewolwery. nakazaU 
snu zachować milczenie (,,Keep his moutń 
*»hut“ ). M ów ili oni po hiszpańsku, lecz Zby
szko ich zrozumiał. P o  założeniu knebla do 
nst i zarzuceniu zwykłego worka na głowę, 
bandyci wyprowadzil i Zbyszka z teairu i 
um ieścili go w  przygotowanym  już uprze
dnio automobilu. Zbyszko ubrany był ty l
ko w zapaśnicze spodenki i  obuwie, oraz w  
p ła ^ c z  kąpielowy. B lisko dw.ie godziny w ie
ź li go, aż wreszcie wysadzili w  miejscu, 
m ającem  wygląd obozu.

Trzy dni więziono go w  tym obozie, przoz U T Z e d l l ik Ó W  W Y r Z & d z a  n a m  W l*e
ten czas zaś bandyci używali mairozmait- ^
szych sposobów, aby dowiedzieć się od nie
go. gdzie posiada pieniądze. Bandyci oświad 
czyli, że za 5000 dolarów gotowi są odwieźć' 
go z p owrotem. Zbyszko jednak o lmówił- 
i\V międzyczasie — jak się potem dowiedział 

bandyci usiłowali wydobyć powyższą

snęli. Zbyszko zerwał więzy, krępujące mu 
dłonie, poczem cichaczem wypełznął z na
miotu, wkrótce jednak znuważyŁ go jeden 
ze strażników. Zbyszko jednak w ym ierzył 
mu cios w  podbródek, tek silny, iż ten za
chwiał się i upadł. Tymczasem drugi stra
żnik, ujrzawszy, co się dzieje, zbliżył się do 
Zbyszka, a w tedy ten uderzył go w  głowę 
kolbą karabinu, tak, iż strażnik padł nie
przytomny na ziemię.

Była DÓźna noc a „Z ibby‘‘ widz15 a* się o- 
tuczony zewsząd dzikim  stepem. Otulony w 
swój płaszcz kąpielowy, w lók ł się dalej- aż 
wreszcie o wschodzie słońca spustrzegł ja 
dący opodal wóz. Zatrzym ał w ięc woźnice, 
który odwiózł go dc Tampico.

Tutaj poinform ował Zbyszko otoczenie o 
vTvpaxiku. jak i mu sie przydarzył, lecz o- 
s+rzeżcno go, aby 6 całej tej histuryi. ze 
względu na własne dobro, zachował miloze- 
iiie. Zwrócono mu uwagę na frudności na 
jakieby natrafił przti wyjeźdzle z okol’cy, 
gdyby rozpoczęto śledztwo- Zbyszko zgodził 
sie w końcu zachować tajemnicę dla siebie, 1 
lecz równocześnie, nie tracąc czasu na pa
kowanie sw-yoh rzeczy. wyjechał szybko z 
Meksyku.14

Obecnie przebywa Zbyszko Cyganfiewilcz 
w Beaumont (Texas) w  hotelu „Croely Hou- 
se“ . Tu również odbył zapasy ze słynnym 
Joe Pctroffem , zwanym „olbrzymem bulgar 
skim  (the „Bulgarian Grant11).

Dyletantyzm naszycti mini
strów i naszych wyższych

cej szkód, niż wyrządzili wszy
scy nasi wrogowie zewnętrzni, 
razem wzięci
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Nasz układ z  Austryą.
W arszawa (tol. tył-). W  ostatnich dniach 

odbyła się w Waisiza trie konferencya przy 
udziale pi-zedstawioieli m im steiyum  skar
bu oraz przemysłu i handlu z przedstawi
cielami rządu austryackiego w  sprawie u- 
wolnieum od opłat podatkowych nc rzecz 
Austryi tych spółek akcyjnych polskich 
których zarząd ma siedzibę w  Wiednia, a 
przedsiębiorstwa techniczne ma plują się w  
Polsce. Zawartą została umowa, według ktć 
rej przyznano spółkom polskim wszystkie 
żądane przez rząd polski ktmucsye. Um owa 
ta jest ważną do końca roku 1924-go. W  m ię
dzyczasie muszą te spółki oświiadczyć sdę, 
czy chcą korzystać z austryackich koncesyi 
i  przemieść się dc Polsku U ile zaś do grud
nia ie«:o roku u/awnią chęć przeniesienia 
się do Polski, a do końca marca 1925 powe
zmą form alną oc do tego uchwałę, to spółki 
te m ają być uwolnione od subskrypcyi ne 
przymusową anstrya>-ką pożyczkę wewnę
trzną. Zastrzeżono zawarcie osobnej umo
wy, celem uniknięcia poawójnego or odatko 
wonią. Umowa ma być zawarta w  pażiiaiur- 
uiku.

W '

Sadyzm bandytów*
SCH W YTAN IE  3Z/JKI OPPYSZKÓW.
W arszawa (teł. wh). Policy a warszawska 

zdołafa zupełnie zlikw idować grasujące w  
okolicach bandy, które dokonały kilku o- 
krutnych napadów. Podczas jednego z ta 
kich napadów bandyci rozebrali do naga 
pewną staruszkę, oblali ją nafta i podpalili. 
W  obławie brało udział około 200 ludzi. — 
Dwóch bandytów zabito, resztą schwytane,

Republika eskimoska,
Wypraw*., która powróciła z okolic podbiega- 

nowych, opowiada, żr w odległości około 300 kś- 
locrswrdw paza kotem podblegunowem pólnoo 
r. >n utworzono republikę eskimoską. D -zv  o- 
na tylko około tysiąca ludność. Rządy rprawu^a 
w niej Rada Pięciu, dzierżąca władzę pnt/oda- 
vczą, wykonawczą i sądową. Podołano ją dro
gą wyborów powszechnych. Kobiety mają gtłoa 
na ni z mężczyznami. Prawa nowej repu- 
b*ifci są bardzo euro we, szczególniej dla gudu 
łów i kłamców, Kara za kłamstwo przewiduje 
przymueoY e roboty, mianowicie całkowite o- 
czysarczendie jednego z legowisk, zamieszkałego 
pnzea starców, którzy sami zadania tego wyko
nać nie potrafią.

Dola i niedola M  Oeszyisliep.
(Z tamtej strony Olzy). *

— ooo—

Pozatem szanuie się tu i kultywuje wśród spo
łeczeństwa i w szkole ideę państwowości, i cho
ciaż szowinistyczne powiedzenie „nasza republi
ka* jest z gruntu fałszywe, bo państwo czeskie 
przeładowane jest obcymi narodowościami, to je
dnak Czech uważa, że państwo jego jest na drodze 
do potęgi i znaczenia conajmniej 2-rzędnego mo
carstwa. Nie słyszy się tu tak często rad jak nale
żałoby prowadzić np. politykę zagraniczną lub 
skarbową, o tern myślą Benesz i Raszin, lecz sły
szy się zato b. często jak należałoby np. postąpić, 
by utrącić obcy przemysł, obcy handel, obce 
szkolnictwo powstrzymać w rozwoju. Nie wpro
wadza się odrazu .ogromnych reform np, w szkol
nictwie bez oglądania się na środki materyalne, 
lecz notuje się skrupulatnie wyniki doświadczeń 
poczynionych gdzieindziej np. w Polsce i dooiero 
później wprowadza się to stopniowo i ostrożnie. 
Ua/eta każda czeska zawiera prawie 2 strony ar
tykułów oryentacyjnych o handlu, przemyśle, 
giełdzie i polityce handlowej, podczas gdy nasze 
dzienniki zawierają grubem pismem notowane mor 
derstwa i skandale a sprawy ekonomiczne ogia- 
niczają przeważnie do skróconej a nieraz nawet 
tendencyjnie fałszywie podanej ceduły giełdowej. 
Faktem np. jest. że w czeskich dziennikach r6żne 
morderstwa i skandale podaje się w kronice w y
padków', u nas robi się z tego artykuły wrstcpne o 
tytułach drukowanych na 2 palce grubym dru
kiem! Również często słyszeć można od ohcycb 
krytyczne zdania o niechęci i zwalczaniu się po
szczególnych dzielnic polskich. Niektóre dzienniki 
nasze uprawiają ten proceder z calem zamiłowa

niem. Tego obcy inaczej brać nie megą, tylko za 
oznakę braku spoistości państwowej w  Polsce i to 
nam szkodzi bardzo. U nas uogólnia się całe spo
łeczeństwo danej dzielnicy przy każde] snosob- 
nośd, gdy chce się zwalczać osoby. Czynią to 
dzienniki warszawskie, czymą i krakowskie. Zaba
wie tej należałoby też położyć już kres, chociażby 
ze względu na ideę państwowości, gdyż szkalo
wanie się wzajemne nie zwiększa locz zabija po
jęcie spoistości i jednolitości państwa. Trzeba u- 
mleć spojrzeć na niechęć partyjną takie z wyż
szego punktu widzenia państwowo-twórczego.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć takie nieco o 
kupiectwie czeskiem. Znaną jest przysłowiowa 
grzeczność kupiecka. Niestety u nas i ten najtańszy 
gatunek grzeczności powoli zanika, Wystarczy 
wejść do paru sklepów w Kraxowie, by się o tem 
przekonać, jeśli się czegoś nie kupi mimo ogląd
nięcia. Można się spotkać z szyderczą mina. a cza
sem niemiłym komplementem. Czech, kupiec roz
rzuci na ladzie sklepowej całe ma«y towaru, stara 
się coś sprzedać, s jeśli interesant nie kuni, nie da 
mu do poznania swego niezadowolenia, lecz grze
cznie stwierdzi „przykru mi, że nie mogę dogo- 
dzić“ , a przy wyiściu noprosi: „przijdte zas“ . — 
W  ten sposób nieraz interesant obszedłszy nawet 
parę sklepów wróci doń i kupi przecież coś z to
waru, który oglądnął. Handel nie jest przecież do
brodziejstwem dla kupującego, lecz dla kupca i o 
tem powinien on pamiętać. Podobnie przedstawia 
się sprawa i w restauracyi 1 w  kawiarni. Gość nie 
czeka godzinami na obsługę, gospodarz dba o so
lidne zachowanie się obsługi względem gości. Kel
ner otrzymuje napiwek, jeśli nie obsłużył solidnie 
dostanie b. mało. toteż dba o gości. Pytanu, czy 
10 proc. dodatek do potraw wyszedł na dohre kel
nerom, czy też gościowi, Mnie się zdaje, że raczej 
tym pierwszym, lecz sb ?e to prawo zabiło soiid- 

1 nosć obsługi i grzeczność służby w  lokalach w 
I  Polsce.

co o nas m ów ią czesi?
Obok głosów zażartych czeskich hakutystów 

szczekających na Polskę p-zy każdej sposobno
ści zaznaczyć wypada, ze jednak mimo wszystko 
CzesL czują wielki respekt przed państwem Dol
skiem. Widzą przedewszystkiem w  Polsce potężne 
obszarem państwo o niezmierzonych bogactwach 
naturalnych, czują respekt przed wojowniczym i 
bitnym charakterem żołnierza polskiego Mimo 
walki bezlitosnej jaką z nami prowadzą na Ślą
sku, chcąc uchodzić wobec rządu polskiego w 
Warszawie za lojalnych, czynią wszystko, by za
kryć nadnżycia pozorami piawneml. lem  się tłó- 
maczy hynnotyczny wprost wpływ jaki wywiera
ją Czesi na nasze różne chwilowe delegacye rzą
dowe z Warszawy, bo z pozoru s p  oni zawsze u- 
stepliwj l niewinni. Należy jednak pamiętać o tem, 
żc w republice solidarność państwowa jest tali 
wielka, iż państwo (rząd} może w  każdej chwili 
nienfleyalnie czvnić co innego niż oflcyalnie. Pra
sa 1 władze nawet autonomiczne idą rządowi na 
rękę w każdej chwili, gdy się rozchodzi o dobro 
państwa. Toteż jeśli państwo czeskie, t. i. rząd re
publiki w Pradze coś obiecuje, należałoby sie za
wsze domagać, by rząd wpływem swym spowo
dował i wykonanie obietnic na miejscu. Jak do
tychczas rząd czeski na Śląsku wszelkie obietnice 
dane Pólsce zdaje na „wolę lidu" a ta „wola lidu“ 
zwalczając Polaków, polskie szkolnictwo idzie po 
cichej linii wytycznej rządu. O tem powinny pa
miętać nasze delegacye. Zresztą jest szkodą nie
powetowaną dla sprawy Słowiaństwa, że losy 
mowy kaza’y się zwalczać Polakom i Czechom i 
każdy rozsądnie myślący przyznać musi, że powi
nien znaleść sie jakiś „modus vivendi“ między na
mi a Czechami. Widzą to dobrze i odczuwają sa
mi rozsądniejsi Czesi widzą że Niemiec jest może 
dla nieb groźniejszy niż dla nas. Oni mają ich 3 
miliony w kraju.

(Ciąg dalszy nastąpi).

02292251
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Zemacli na Wilhelma i prćia wyradzania go z Doorn
Co mówi ad utsnt ex-cos&rza Wilhelma? — Nieudała p ćcs wykradzenia go
z H alandy.. — Z i m a c h  Belg i.czyka.

Z powodu rocznicy bitwy pod Sedan.em i wzię
cia do niewoli piroez Prusaków cesarza Francyi 
Napoleona III. urządzili monarcl ści ndem ©c- 
cy w berijnie uroczymy ob~v 6d. poL cztmy z po ■ 
chodem, mowami itd. t

Qou obchodu stanowiło nrzemc t enla gene- 
rała Moltkego, będąoego obern <e o-ob-’«tym 
U ja halent Wilhelma. Stęsknionym za swym 
lAajrecrem" Berlińczykom przods awiął Molt- 
ka w swej mowie wszelkie charakterystyczne 
szczegóły z prywatnego życia Wilhelma, opo
wiadając, co jada na śniadanie, a co na obiad 
czj odbywa spacer po o,ł>edzue, czy też małą 
dreanutą.

Otóż Wilhelm mięsaka obeonh „bardzo ‘ kro 
auti*' ho zajmu ic zaledwie 14 pokojl i to nie
zbyt wykwiutnie umeblowanych.

Niedawno temu jacyś automobiliśd amery. 
kausn najechali na siedzibą Wilhelma w Doórn 
i  próbowali go._ wykraść, plan jednak nie udai 
gję z powodu zaalarn^i? a™ % str: ®y r/a

—  Kurki p a ń  n ia m > e c k c h  d ia  W ilusia ,
Innym razem znów pod n u r oerrodu zamko

wego, w którym przechadza s,ę zwykle Wii- 
łrelm, zakradł się pewien Eeigfj zyk i nsilowal 
dokonać zamacha na eks-cesarza, S.raż przy- 

j aresztowała jednak śmiałka w chwili, kiedy ma
nipulował rewolwerem z widocznym zamiarem 

. zgładzen a „kajzera".
W  dalszym ciągu swego przemówienia u*kaz. 

ia] się Moltke na obecny rząd niemiecki, który 
! nie dopuszcza do okazywania Wilhelmowi „na- 
j macalnych“ dowodów wiemopoddańotwa nie

mieckiego. I tak grono obywatelek niemieckich 
z pod Szczecina usiłowało przesiać cesarzowi 
kilka okazałych kur, których hodowaniem ml- 
uoinje się obecnie Wilhelm, zrezygnowawszy z 
ulubionego dawmląj rąbania drzewa. Niestary 
rząd niemiecki nie pozwolił na wywóz Lego dro
bin.

Jak pamiętają jednak Prusacy o Wnusiu 
świadczy fakt, że w dnia urodzin otrzymał on 

jcpesz I 9.000 listów gratnlacyjnych.

Twórca p a c tiu  t ^ r u  \m, Słowackitgo

ftp. lotnik Burnaget 
OloSnem echem pc całej Polsce odbił* sic ka

tastrofa na lotnisku rakowickim w Krakowie, w 
Czasie której zginqt lotnik Buroageb Śp. Bumagę! 
odbywał na swym aparacie siynne loopingi l kor
kociągi — w pewnym momencie oderwała sic 
Jednak śmiga, a samolot runął na ziemie; lotnik 
Wyskoczył wówczas z aparatu ze spadochronem, 
* powodu jednak urwania się liny spadł na ?ie- 
hiię zabijając się na miejscu. Pogrzeb, śp. Burna- 
KU zamienił się wc wspaniałą manifestacyę Kra
kowian,

Naszą rycina reprodukowana jest z fotografii 
dzielnego pilota, zdejmowanej w przeddzifń osta- 
miego jego, tak tragicznie zakończonego lotu.

Nieuczciwe spexiilacj8 banków 
górntśąskicłi.

K RZYW DZĄ  ROBOTNIKA POLSKIEGO-
Katowice (tel. wł.). Banki polskie w Kato

wicach dokonują nieuczciwych spekulacyi 
na marce polskiej, a to w  t«n  sposób, ie wy
płacają jednym według kurs-u ustalonego 
pi zez P  K. K. P-, innym zaś według kursu 
niższego. Dziś na przykład jeden z banków 
zamiast płacić 22 fenigi, płacił tylke 20. N ie 
obchodzi ich to wcale, czy robotnicy pocho* 
dzą ze sfer robotniczych, ozy też nie. Natu
ralnie skarb polbki będzie musiał za wszy
stko płacić, wedlag ustalonego pr^ez P. K. 
K. P. kursu.

Z DZIEDZINY MODY.
e>p. architekt ZawIejskL 

OnegdaJ zmarł w Krakowie po długiej chorobie 
architekt Jan Zawiejski st. radca budownictwa ! 
miejskiego, twórca szeregu stylowych budynków 
w śródmieściu Krakowa. Głownem jego dzieietn 
był gmach teatru Im. Słowackiego, dalej gmach 
Akademii handlowej, szkody przy ulicy Studenc
kiej, Pędzichowie, Szlaku itd. Na międzynarodo
wym konkursie na projekt Pałacu Pokoju w Ha
dze, Jego dzieło uzyskało pierwszą nagrodę. Osta- 
tnicm jego dziełem jest projekt budującego się 
cbecnie gmachu PKO na rogu placu Matejki i ul. 
Basztowej. W Krakov'ie cieszył się śp. Zawlejski nie 
swykłą popularnością z powodu swego humoru.

Echa katastrift w Krikowie

JAK UBIERAO SIE W  DOMU ŁADNIE I  TANIO
Za dawnych dobrych czasów nosiło się pa. 

niuary obszernie i minkkte, w których i  pircyjf--' 
innością odpoczywało się po torturach, zada
wanych przez ciiaisoiy gorset fiszibnowy . Osdo- 
bione koronkami, kokardami, w&tąż&cckaiui, 
znklaćLkanr. dodawały one 'uswą.tpliwie duzo 
■v dizięku kobietom.

Dg siaj zmilkły gdzieś niepowrotnie owe parj - 
tujne peniuapki. pozwalające na zalotny odpo- 
czyncik i wałęsanie się z kąta w kąt. Być może 
lilak,go, ie życie nowocne-me nie pozwala ogó
łowi kobiet na takie „ndeprćżnuiąc* próżnowa
nie" w domu. a może dlateczo, że dzisiejsza mo
da, hygienic®vtjs2& i swobodniejsza hi* wyima- 

’ ga specyalnych godzam odpoczynku po mękach 
nioliiościwcgo gorsetu. Bądź eo bądź widz my, 
że miejsce peninarów zajęły 'nknle domowe, 
pośrednie międ'7v sz^aifretkiem a suknią jpaoe- 
rową. Wiele pań nawot, uważając je za zbytocz- 
ne, pozostaje w m c-izkaniu w bluzce i spódnicz
ce kosfyumowftj, wdziewając oz asem maleńki 
fartusrrk. pod poiorsm ooriszędności.

Trudno przecież chwalić tatką oszczędność. 
Nid wydaje się wprawdzie pćoniędzy na tanią 
amkienikę domową, ale ns&czy «ię drogi, kosz
towny kostjwKtn wełniany, lub jedwabny. Co 

więcej jem to grzoch przeciw wdziękowi i  upra
wnionej k-okictctryI w Ottereeh ścianach własne
go ogniska. Młoda kobieta, w ItAukim obłoku ró
żowym, żółtym, błękitnym rozjaśnia nalarmu- 
tniiojsze mieszkanie, Jest promykiem poczyj i u- 
rok/u. Te jasne kolory podnoszą je; świeżą ce
rę, roz wesela ją ryey. Wrzystko to kcectuje bar
dzo mało... Na te suknie domowe nie potrreba 
wyit, erać drogich niateryalów. Najcnidnitejsze 
kombinacye .można oalrgnąć * baw«łnianjxh
kreponów, zefirów. d«seniowyeh woalów i satyn.

Oczywiście decydującą, rzeczą j£3t w tym wry- 
padiku gustowne dobranie kolorów i prostych, a 
oryginalnych fasonów. Zęątawim a d©s*nlo- 
wycb i gładkich materyalów mogą dać najpię
kniejsze efekty, Artystyczne faniazye mają pe
wne pole do popisu: zastosować można proste a 
stvlowe J:n:e szat greckich pasterskich sukien 
Lu'dw ika XVI lub F,mpfjni. Niciiedna z pań ra- 
•seych z korzyścią sięgnęłaby do wzorów praba
bek wsAPceszując tradycyjne polbk>c stap ą. Nic 
odpowiadają one już praktycznym potrzebom 
życia nowoczeisncigo, ale „letniczki", „jubka“ i

| „kaftany1* gładkie i wz-rzj ste moga przepię
knie wyglądać w domu .Zastosowanie naszych 

I ęicjsklch strojó-w i haftów do tego samego celu 
| b; loby bardzo szczęśliwym pomysłem. Z pomy- 

eiowośóę połączyć pracowitość — uszyć sa
mej. wyhaftować, ozdobić: stanowczo ładniej
bęcJizC się wyglądać w taniej, jasnej sukni do
mowej. niż w kosztownym, na ulicę odpowie
dnim kostyumie.

Stuknie domowe powinny być koniecznie ja^ 
ane. Sprawiają one wtedy mały efekt. Może to 
nie praktyczne? Owszem, praktyczne, bo uczy 
starannego obchodzenia się z ubraniem i po
zwala na częstsze pranie, co niezawodnie jest 
zaweze byfdeulenne.

„ W  obronie praworzą dn ości  
a prz e c iw  anarchii s j c y a l i s t y c z i e j " !
pod tern hasiem zwołuje Związek Ludowo- 

v Narodowy

Wielkie łp m a d ze n ie
na dzisiaj tj. niedzielą 17 bm. o godz. 
4 pc po^ w sali Sokoła przy ul. Wolskiej. 
Referaty wygłoszą pas. ks. dr. Kazimierz 
Lutosławski oraz prez Boi. Zajączko

wski.
Wstęp za zaproszen.ami, które wydaje 
Sekretaryat Źw. Lud. Nar. (ul. Koper
nika 8 ,1. p.) dzisiai od godz. 10-1 w poi.

Chwila bieżącą.
Kraków, ama 17. wzesrua li*2ź.

— ooo  —

Agitacya komunistów w Krakowie.
Organa policyjne skonfiskowały wczoraj w Kra

kowie na ul. Grodzkiej olbrzy.nią ilość komuni
stycznych odezw Komitetu przedwyborczego 
miast 1 wsL

r- '-O- '■ r, J »'
KS, PRAŁAT D9 KAZIMIERZ LUTOSŁAW

SKI wypowie kazanie dzisiaj w niedzielę w ko
ściele Najśw. Panny Maryi podczas Sumy o go
dzinie 10 rano.

MŁODZII Z FRANCUSKA \> KRAKOWIE. Sto- 
sownic do zapowiedzi przybyła wczoraj pocią
giem lwowskim o godz. 2*50 młodzież 'francuska. 
Kraków postanowił uczcić odpowiednio młodych 
Francuzów przybyłych do Polski dla zapoznani! 
się z bratnim narodem. To też dzień ten był dl* 
Krakowa a szczególnie dla rówieśników przyby
wającej wycieczki, tj. naszej młodzieży szkół śre
dnich nader uroczysty.. Na dworcu obok przed
stawicieli władz wojskowych 1 miejskich, znal* 
złą się w pierwszym rzędzie młodzie! szkolną, 
przybyła ie  sztandarami i orkiestrą. Gdy w parę 
mlr it przed 3-cią zajechał na peron pociąg wio
zący gości francuskich, rozległy się dźwięki 
Marsyliapki. Po powitalnych przemówieniach od
była się przed przybyłą młodzieżą francuską de
filada uczniów wszystkich gimnazyow, po której 
goście udali się ulicami Floryańską, Rynkiem i 
Szczepańską do Starego Teatru, gdzie spożyli 
obiad. Po wyznaczeniu kwater, goście udali się 
na zwiedzanie miasta. Wieczorem o godz. 8-meł 
odbyło sie staraniem miasta przyjęcie w salach 
Starego Teatru. Goście zabawią w naszem mie
ście przez trzy dni.

OZNACZANIE CHI.PB A FIRMA PIEKARNL 
Magistrat przypomina, źe w myśl obowiązujących 
przepisów nie wolno sprzrchtwać Chleba bez kar
tek z firmą plcka-ni, z której pieczywo Dochodzi. 
Na każdy bochenek winna być przed wstawieniem 
clastą do pieca nałożona biała kartka z firmą 
piekarni. Nalepianie kartek po wypieku jest su
rowo wzbronione,

OTWARCIE CZYTELNI MUZEUM PRZEMY
SŁOWEGO. Z dniem 18 btn. tj w poniedziałok 
czytelnia Muzeum przemysłowego otwartą będzie 
dia publiczności jak dawniej od godz. 11—1 przed
południem i od godz. 5—b wieczorem. Księgo
zbiór z daru Heleny Dąbczańsklej na razie dla 
publiczności nie będzie dostępny.

KRADZIEŻ W  BIURZE „ROZWOJU". W  dniu 
14 bm. skradziono z biura Spółdzielni T-wa „Ro
zwój" w Krakowie, przy ul. Garncarskiej 7, ma
szynę do risanla systemu „Royal" Model 10, Nr. 
490.842, która prócz tego posiadału inne cęęhy 
rozpoznawcze. O kradzieży powiadomiono poli- 
cy« i śklady maszyn oraz warstaty naprąw. 
estrzega się przeto przed kupnem, a w razie na-
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Umarły wskrzeszony na 27 godzin 610 samochodów por- v#c dą
** ** 1 Kradzieże saniochoiow sa w Stanach Z i od-

Ciekawy eksperyment angielskiego lekarza.
(I.) Jeden ze znanych lekarzy londyńskich, 

dr. Bedford Russel, dokonał ?lvieżo osobli
wego eksperymentu: oto masując serre oso
bnika nieżywego już od kilku godzin, po
tra fił

W SK R ZE SIĆ  N A  27 GODZIN
młodego człowieka, k tóry zmarł skutkiem 
anginy.

Mimo, że zabieg ten przedłużył życie zmar 
łego zaledwie o jednę dobę, w medycznych 
kołach Londynu przyw iązują do niego w ie l
ką wagę. Masaż trw ał nieprzerwanie przez 
k ilka godzin z rzędu .

Dzienniki angielskie poświęcają szczegó
łowe opisy temu niezwykłem u zdarzeniu- 
)lłodzienaec był chory na anginę; musiano 
dokonać operacyi. która się doskonale uda
ła. w  chw ili jednak, gdy otoczenie pacyenta 
oczekiwało jego powrotu do zdrowia, .nagle 

SERCE JEGO PRZESTAŁO  BIĆ.
W strzykn ięcie strychniny nie dało żad 

nego rezultatu; zastosowano wówczas sztu
czne oddychanie — rzecz bardzo ważna, 
którą st-osowano przez cały czas trwania 
operacyi. T wówczas to dr. Russel zaczął ma
sować osierdzie zm arłego; płuca zaczęły 
reagować od czasu do czasu na próby sztu
cznego oddechania, lecz serce nie dawało 
ciągle znaku życia.

W ówczas lekarz
OTW ORZYŁ OSIERDZIE  

i zaczął masować samo serce; jest. to zabieg

potkania maszyny tej Spółdzielnia uprasza po
wiadomić Dyrekcyę Tel. 3544 lub policyę. W  razie 
zaś nieświadomego i w dobrej wierze nabycia już 
maszyny tej przez kogokolwiek. Spółdzielnia 
skłonną jest zwrócić połowę zapłaconej kwoty, 

^zwalniając tem samem nabywcę przed odpowie
dzialnością sądową, w razie późniejszego uja
wnienia nabywcy. Znalazca zaś otrzyma 200.000 
marek nagrody.

KRADZIEŻE. Amalia Liebling zamieszkała przy 
ul. Starowiślnej 34 doniosła policyi, iż służąca jej 
Stanisława (nazwiska nie pamięta) skradła jej 
złoty zegarek z monogramem M. J. wartości pół 
miliona i zbiegła w niewiadomym kierunku. Ma- 
rya Gruener z Krakowa doniosła do policyi, że 
dnia 14 bm. skradziono jej z garderoby teatru miej 
skiego przy ul. Rajskiej płaszcz granatowy war
tości 80 tysięcy marek. Dochodzenia w toku.

Z  TEATRÓW.

niesłychanie delikatny* polegający na na
dawaniu sercu ruchu rotacyjnegó. Natural
nie pacyent nie odzyskał przytomności, lecz 
obieg krw i został przywrócony, a wraz z 
nim narząd oddechowy rozpoczął na nowo 
funkeyonować.

Jeden z lekarzy, asystujących przy opera
cyi, oświadczył:

— Mimo, że chory, a w łaściw ie zm arły nic 
odzyskał przytomności, nie można zaprze
czyć, aby nie nastąpił powrót do życia- w  
w ielu  bowiem wypadkach chorzy tracą zu
pełnie świadomość rzeczy, a mimo to nie są 
uważani za zm arłych i nieraz podniecające 
środki wystarczają, aby im przywrócić świa 
domość. W  danym wypadku serce i płuca, 
wprowadzone w  ruch we środę wieczór, fun 
keyonowały aż do piątku rana. Przed odży
ciem serce przestało bić na przeciąg 30 m i
nut. Masaż serca trwał w ięc co najmniej 
przez kwadrans, zanim lekkie drżenie wska 
zało jego powolne i stopnrowe odżywanie. 
Jeżeli kiedyś uda się wywołać podjęcie fun- 
kcyi mózgowych,

POW RÓT DO Ż Y C IA  BRDZIE  CAŁKO 
W IT Y .

Ciekawem. jest. żc eksperyment, ten został 
przeprowadzony właśnie w chwili, gdy Sto
warzyszenie uczonych angielskich stara s;ę 
ustalić wzajem ny stosunek sił psychologi
cznych, umysłowych i fizycznych, które rzą
dza sercem i dusza człowieka.

■nę, i, $y. -

WIECZÓR RITY SACCHETTO odbędzie się 
I we środę 20 bm. w Teatrze im. Jul. Słowackiego.
1 Sławna artystka, która po tryumfach we Francyi, 

Hiszpanii i Ameryce przybyła na tournee do Pol
ski, wykona bogaty program. Bilety są do na
bycia tylko w kasie teatru miejskiego.

REPERTUARY TEATRALNE.
T E A T R  IM . i .  S ŁO W A C K IE G O .

Niedziela popoł.: „Drugi tnąż“ .
Wieczór: „Odludki" i „Mąż i żona“ .

T E A T R  M IE JS K I O PC K A  ! O P E R E T K A . 

Niedziela popoł.: Teatr górali tatrzańskich. 
Wieczór: „Straszny dwór“. j

DOBRA GOSPODYNI używa do gotowania, pie
czenia, smażenia wyłącznie tłuszczu roślinnego 
smakoszów „Kunerolu". 5101

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś 
w niedzielę 17 bm. „Straszny d\vór“ Moniuszki z 
pp. Bandrowską, Dziewińską, Wolską-Sobańską, 
Romanowskim i Stępniowskim oraz balet z pp. 
Faliszewską, Martówną, Koszutskim i Wojnarem. 
Jutro w poniedziałek 18 bm. operetka Falla „Ró
ża Stambułu1* z gościnnym występem pp. B. Kra
jewskiej i H. Millera.

Z „BAGATELI**. We wtorek 19 bm. ukaże się 
scnzacyjna sztuka francuska w 4 aktach L. Ver- 
neuil‘a i G. Berra pt. „Cudowne medyum“. W  ty
tułowej roli wystąpi po raz pierwszy p. Micha
łowski.

TEATR GÓRALI TATRZAŃSKICH W  KRA
KOWIE. Dziś w niedzielę 17 bm. o godz. 3*30 po
południu odbędzie się w Miejsk. Teatrze Opera
i Operetka** jedyny występ „Teatru Górali Ta
trzańskich", który odegra sztukę H. Rojówny pt.
„Jak carownice pasowały Janosika na zbójnika**. 
W  widowisku bierze udział własna muzyka góral
ska. Bilety można nabyć w kasie teatru przy ul. 
Rajskiej 12 od godz. 10 rano do 3*30 popol.

JEDYNY KONCERT ADAMA DIDURA, który 
odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę dnia 24 
bm. w Starym Teatrze zapowiada się świetnie. 
Bilety sa do nabycia u Br. Lipskich. Sławkow
ska 8.

Kradzieże samochodów są w Stanach Zjed
noczonych na porządku dziennym, ale rekord 
pod tym względem zdobyło miasto Chicago. Jalc 
donoscą pisma amerykańskie, w ciągn_ czasu od 
1 siicrpn a 1921 r. do 31 iipca br. skradziono w 
tem mieście 928 samochodów. Z liczby lej zna
leziono następnie 210. opuszczonych na drogach 
w okolicach miasta. Bądź co bądź jednak około 
60 proc. samochodów ukradzionych pozóstało 
niewykrytyćh.

Była to zbyt duża strata, dla towarzystw tu 
beapitczeń od kradzieży, towarzystwa te więc 
zwróciły się o pomoc do słynnej w Stanach Zje
dnoczonych agemcyi śledczej Pirukertona. I oto 
jeden z detektywów idąc za widocznemu w roz
mokłej ziemi śladami kół skradzionego samo
chodu. dotarł aż do brzegu jeziorka Su mmi t, 
położonego w odległości 3 kim od Chicago. Je
ziorko to. obejmuje około trzysta metrów kwa
dratowych, a mierzące do 30 metr. głębokości. 
Ślady samochodu kończyły się nagle na urwi
stym brzegu, nie ulegało więc wątpliwości, że 
samochód ruinąl do jeziora. Wobec tego zawe
zwano zawodowego nurka. Franka Blaira, aby 
zbadał dno jeziora.

Rezultat był wprost nadzwyczajny. Powró
ciwszy do łodzi, z która; spuścił się na dno je
ziora, Blair oświadczy! zdumionym przedstawi
cielom agemcyi Pinkertona, że dno jeziora jest 
dosłownie usiane zatopionymi samochodami le
żą cym i jedne na drugich.

L IS T Y  Z  KRAJU.

Z Gorlic.

O l *  m a i i A  modne i trwałe, gotowe i na
U B & J W 2B  zam°wien a poleca A, SJiJCEK,

ul. Fioryańska L  5049

Wałki do okien, kit pokostowy
F. Mężyk, Kraków, Szczepańska 3. sio: 

Z SALI SĄDOWEJ.
Dezerterzy przed sądem.

W sądzie wojskowym  przy ul. Montellu- 
pich odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
szeregowcom 20 p. p. Ado lfow i C ięcialt i 
Janowi Karasiowi, oskarżonym o zbrodnię 
dezercyi, popełnionej w  lutym  i kwietniu 

I 1921 r. Po dokonaniu dezercyi dopuścili się 
obaj oskarżeni systematycznych kradzieży 
środków z żywnością i  rozbitych wozów ko- 

i lejowych, powodując szkodę na łączną su
mę i  i  pół m iliona marek.

P o  przeprowadzonej rozprawie sąd skazał 
każdego z osobna na cztery lata ciężkiego 
więzienia.

Rozprawie przewodniczył pułkownik Ha
rasimowicz, oskarżał m ajor dr. Juszczak, 
bronił ad w. dr. Pelz.

Wykrycie tajnego domu gry w Krakowie.
Schwytanie 23 szulerów.

| siedziało 23 osób, które oddawały się hazardo- 
Onocdai w nocy wpadła polieya do prywat- wej grze. Graczom skonfiskowano wielką -lętć 

nego mieszkania przy ul. Sebast^pna, gdzie we- gotówki, a po sp sanki protokołu wypuszczono 
dług doniesień, właściciel tego mieszkania u- ich na wolność.
trzymuje tajny dom gry. i Sprawę skierowano do prokuratoryi. Nazwisk

W  chwili wkroczenia, policyi przy stolikach uczestniilków gry polieya nie podała prasie.

Gorlice, we wrześniu.
KANDYDACI NA POSŁÓW. We wtóre 

dnia i.?-go bm. odbył się w sali tjady po 
wiatowej zjazd delegatów stronnictwa „Piast" p>
2 członków z każdej wsi. Ustęp na salę, poza 
zaproszeniami był wzbroniony, jednakowoż zdo
łały i inne partye, legalnie opatrzone w legity- 
macye, jawić się na sali, by wysłuchać tajności 
posiedzenia — nie 'będąc przez Zarząd rozpozna* 
nemi. - -

Przewodniczył zebraniu poseł p. Jury z Wado
wickiego. Po wygłoszeniu szeregu mów — w 
których wygadywano jak zwykle na stronnictwa 
prawicowe — przystąpiono do właściwego punktu 
to jest do wyboru kandydatów na posłów do 
Sejmu i do Senatu.

Kandydatów było nie mniej ni więcej jak sze
ściu, a mianowicie: 1) Długosz Władysław ze Siar, 
właściciel dóbr, 2) Tuszowski Maurycy, kiero
wnik tutejszej Ekspozytury budowlanej, 3) Ko
nieczny, dyrektor szkoły lud w Krygu, 4) Ryb- 
czyk rolnik zc Siar, 51 Grądalski, rolnik ze Siar i 
6) Więckowski, właściciel małego folwarku w 
Rzepienniku Biskupim.

Pomiędzy delegatami, po długiej i  uciążliwej 
dyskusyi, nastąpiła zgoda — mocą której panowie 
Tuszowski, Konieczny i Rybczyk cofnęli swoje 
kandydatury. (A bardzo szkoda, bo przekonali
byśmy się, jak wielkim poparciem swojego stron
nictwa cieszyć się będą5).

Po ustąpieniu tych kandydatów przystąpiono 
kartkami do wyboru. Po obliczeniu tycnże ogło
szono że: 1) Pan Długosz Włau/slaw otrzymał 
40 głosów, 2) Pan Grądalski 35 głosów, 3) Pan 
Więckowski 30 głosów.

Po wybraniu kandydatów, natychmiast specy- 
alnym delegatem powiadomiono Główny Zarząd 
w Tarnowie.

Z wyników obrad, możemy poznać, na jakim 
gruncie piastowcy stoją. Mimo zawezwania, po
łowa gmin nie wysłała swoich przedstawicieli, 
gdyż poznali dobrze na swojej skórze rządy „pła- 
sto\ve“. Jak słychać mimo silnej agitacyi po 
wsiach, prawie w każdej gminie, jest tr zy " do 
cztcrecli stronnictw, z których każde popierać 
będzie swojego kandydata. Wiedząc o tem „Pia
stowcy" wytężają wszystkie swoje siły do walki.

HARCERZE NA TARGI WSCHODNIE. We 
środę 13 bm. wyjechała z Gorlic drużyna męska 
imienia Czarnieckiego z dwoma naucz, tutejszego 
gimnazyum na Ta-gi Wschodnie do Lwowa w 
liczbie 32 ludzi.

CZERWONKA W  POWIECIE. W  powiecie 
gorlickim, w szczególności w  Rzepiennikach, 
Suchym i Biskupim grasuje czerwonka od paru 
dni. W  jednej z tych wsi zmarło już 5 osób. Na 
stłumienie epidemii wyjechał fizyk miejski z 
Biecza.

W YSTAWA ROLNIC7A. Staraniem tutejszego 
okręgowego Towarzystwa rolniczego w Gorlicach 
urządzono 10 bm. w parku miejskim wystawę roi- 
niczo-hodowlaną, połączoną z festynem i zabawą 
taneczną w salach Sokoła
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Wystawa zajęta czwartą część parku. Na 
szczególną uwagę zasługiwał z działu przemysłu 
pawilon Braci Wrońskich z okazami dachówek i 
cegieł oraz Cegielni udziałowej Zdziechowskich 
z cegłą. Z działu handlowego, pawilon Kółka rol
niczego w Gorlicach, z ogrodnictwa, prześliczny 
sztuczny ogród z jarzynami i kwiatami p. Jó- 
zćfika.

Wystawa drobiu, koni i b3rdła wszelakiego ro
dzaju, była nadzwyczaj urozmaicona i bardzo ob
fita. To też delegat ministerstwa rolnictwa i z 
głównego zarządu, którzy zjechali na wystawę, 
obficie nagradzali zasługujących, tak nagrodami 
plenlężnem! jak również dyplomami.

Wystawą pragnęło Towarzystwo dać obraz wy 
siłku jednostek, które mimo ran zadanych wojną, 
potrafiły wydobyć szlachetny materyaf.

Mimo wysiłków Towarzystwa, wystawa nie 
wielkim cieszyła się powodzeniem, a festyn po
psuł deszcz, na zabawę zaś przybyły tylko oko
liczne dziewuchy i kmiotkowie.

ZE SPORTU.
WIOŚLARSTWO.

Dcii, t. J. w niedzielę o 3 godiz. popal, odbędą 
n a  Wi*ie R e g a t y  Miedzy klubowe, urządzone 

stanunucm Oddziału wioślarskiego Sokola kra- 
kowiskiefro, Z udziałom Wojskowego Klubu W io
ślarskiego z Warszawy i sekcyi wioślarsk ej A.
2. S. krakowiskiego.

Program biegów:
1. Czwórki wyścigowe kryte juniorów.
2. Jedynki wyścigowe kryte seniorów.
3. Kajaki kryte. ,
4. Dwójki odkryte nowieyuazów. ę
5. Czwórki wyścigowe fornirowe seniorów.
6. Jedynki wyścigowe kryte juniorów.
7. Szóstki klepkowe juniorów.
Ł  Dwójki wyśc gowe kry te.
B. Szóstki kljpkowe bez ograniozenła-

AUTOMOBILIZM.

Qrand Prix małych wozów (zawartość cylin
drowa do półtora litra, najmniejsza waga 400 

w  ostatni ich zawodach a ńtomobilowych we 
Włoszech uzyskała firnu ta Fiat; Bord no jadąc 
na automobilu Fiat 501 przebył przestrzeń 600 
km. w 4 godzinach i 28 minutach, a więc prze
ciętną szybkością 134 km. 328 m. na godzinę.

H IPPIKA.

S w y d n lo w y  k o n k u rs  h ’ p p ic z n y  we L w o w ie .
Keto spor owe VI brygady jazdy i członkowie 

M. T. Z. urządzili na torze boiska Sotkola-Ma-

cierzy przy ulicy Cetnarowsklej konkurs hip
piczny, który wywołał we Lwowie i wśród licz
nie przybyłych ziemian na la rg ! Wschodnie,
zrozumiałe zaintcrasowanidn.

Wyniiki:
I. Popis jazdy manoźowej dla koni 4-lotnich 

ł starszych 1) Róża hr. Tyszkiewicza na „Litwi- 
nae"; 2) Stan, hr. Si>uni.:ński na „Sułtanoe"; 3) 
por. Jócef Wacek na „Ulanie".

II. Konkurs lekki, 10 przeszkód, czas maksy- 
! taalny: 4 sok., zgłoszonych 70 koni; zapadająca

ciemność bieg przerwała, pewne jednak zwycię
stwo „Morinu®a“ pod wlaśc. Z. Jlorodyńsikim i  

I drugi „Vieflleor‘‘ pod rtm. Eug. Kownackim.

I III. Podczas konkursu lekkiego wypuszczono 
bieg myśliwski pod makrem rtm. jarskim, 8- 
kiilometrowy — U por. Chcm ■chowskj z 6 dyw. 
A. K.; 2) por. Szyld. 14 p. uh na „Orliku"; 3> 
por. W. Górecki z VI. D. A. K. na „Hisnpanie".

Organlzacya wzorowa; jardą maneżową kla
rował płk. Sierkiewioz; w eiklad wchodzili ge
nerałowie Rozwadowski, Haller. Thullie, pułk. 
Malinowski, Adamowicz, hr. Przcżdzdecki; z cy
wilnych hr. Borkowski i Garapich.

D Z IA Ł  E K O N O M IC Z N Y .

Z  rynku towarowego,
Cjsfatnio zanotowano następujące ceny drze

wa: Stolarka sosnowa, eksportowa, tarta z od
ziomków. nieobrzynana — 45,000 m. franco wa
gon, sfacya w łx Kongresówce, za m ór szrśc. 
PódklaJfly kolejowe loco wagon, stacya nadaw
cza — 4.5C0 m. za s<otukę. Drzewo wagonowe: 
sosnę, jodłę i świerk, 88 do 53 mm. na 22 do 
24 cm. i di ug. 2 8C do 2.90 franco wagon — 40 
do 42 tys. mi za mutr sae&c. Kopalniaki — 9,C00 
mk. Słupy telegraficzne — 14.000 mk. Gnatki 
świerkowe na collulozę — 8.000 do 8.500 mk. 
Kloce dębowe, fornierowe, 40 om. średnicy, bez 
kory — 50 do 60 tys. mk. Deski dębowe, obrzy
nane. I gat., bez sęków — 100 do 120 tys. mk. 
Dąb zwyczajny I gat. — 30 do 32 tys. mk., II. g. 
— 25 tys. mk. Deski dębowe, krajowe — 45 do 
50 tys. Kloce tartaczne, brzóz owe olchowe j bu
kowe — 11 do 13 tys. mk. Kloce sosnowe, eks
portowe — 18 tys. mk. Kloce zwykle — 12 do 14 
tys. mik.

Drzewo opalowe sosnowe, w srczapach. sta
cya nadawcza, ęa 10.060 kilo — 100 do 110 tys.

' marek. Fryzy posadzkowa — 2.500 do 3.C00 mk. 
za m er kw. franco Warszawa.

Deski c'osielskie: sosna, jodła, świerk, loco 
wagon — 25 do 3Q tys. mk. za mutr sześć. Do- 

■ mt> 1 ■ ■

!
bra stolarka sosnowa, krajowa — 38 do 10 tys. 
Tymhry — 1.500 mk. za stc-pę sześć. angi. Plan- 
sony i wańczesy — 1.7C0 do 2 tys. mk.

| Ceny nawozów sztucznych świeżo zanotowa- 
* no następujące:

Za 10-tonoay waęon kainitu — 150 tys. mk.., 
soli potasowej 20 proc. — 300 tys. mik., 25 proc. 
— 375 tys. mk., 30 proc. — 450 tys. mk. Do po- 

: wyższych ccn dochodzi prowieya Centrali. Syn
dykaty rolnicre sprzedają kainit za 100 k lo bca 
opakowania — 6.250 mk, 6Ó1 potasową 25-ptroc. 
zn lO fA ilo  — 64 kilo żyta i fracht. Snpr-rfosfal 
16 prt>? — 76 k>lc żyta, lub pół zyte i p ó ł jęci- 

' mirzy'®. Firmy prywatne sprzedają: smporfosfat 
16 proc. — l i  tys. mk. za 100 k io franco wagom. 
Poznańskie żużle Thomasa 16-proc. — 12 tys. 
mik., 17-proc. — 13 tys. mk. za belgijskie, gwa
rantowane — Gdańsk.

R u c h  g i e ł d o w y .
— o o o  —

Warszawa (PAT) Giełda warszawska Milio- 
nówka trans. 1555. 4 i pół proc. Tow. kred. ziem
skie za 100 rubli sprzedaż 225 kupno 218. 4 ł pól 
proc. Tow. kred. ziemskie za 100 marek trans. 
57 i pół 57 i jedna czwarta.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
7125 7325 7150 SDrzedaż 7970 kupno 7130, Markf 
niemieckie trans. 4‘92 1 pół 5*05.

I Czeki: Gdańsk trans. 4*80 4‘92 l.pół 4*90, sprze
daż 5‘05, kupno 4‘ 75, Belgia 505 525 522 i pół, 
sprzedaż 525 i pół, kupno 519 i pół, Berlin trans., 
4‘80 4‘96 4*90. sprzedaż 5‘05 kupno 4‘75. Londyn 
trans. 31350 32600 32500 sprzedaż 32400 kupno 
32100. Nowy Jork trans. 7100 7350 7150 sprzedał 
7170 kupno 7130 Nowy Jork drobne sprzedaż 
7150 kupno 7110, Paryz trans. 526 550 549 sprze
daż 552 kupno 546, Praga trans. 234 237, Szwaj- 
carya trans. 1357 i pół, 1375 sprzedaż 1375 kupno 

j 1363, Wiedeń trans. 10 sprzedaż 10 kupno 9*5,
Akcye: Bank handlowy 5650 Bank zachodni 3200 

j 3300 3250, Bank kredytowy w Warszawie 3600 
i 37.50, Częstocice 90.000 93.000 91.000, Zieliński 

2300, Bank 6 proc. komunalny 100. Bank zjedn. 
ziem polsk. 1800 2050. Warsz. Tow. faor. cukru 
96.000 100.000 98.000, Drzewny przemysł i handel 
1600, Warsz. Tow. kopalń i zakł. hutn. 14.400 
14.500, Lilpop, Rau i Lewenstein 5700 5650, — «•

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*36 ! 
pół, Nowy Jork 535 i trzy czwarte, Londyn 2368, 
Paryż 40*75, Medyolan 22*45. Praga 17*45 Buda
peszt 0*21, Zagrzeb 1*60, Sofia 3*200, Warszawa 
0*08, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, Austi. korona 
stemplow. 0*00 i siedem ósmych.
M u u f lU F i  . . .  , m i n a  a M B K

Najtańszy Dom Eksportowy]

IGNACY CYPRES S S ftS Ś S
»o leca po nad/wycza' tanich cenach naatępu- 
iące tow ary: Z ega r1 k * łańcuszkiem Mk 4'500— , 
na kam ien ie  Mk Ó5l0 — , sta low y p ła .k ' D« 

»m  en ie  Mk 8000'— , atalowy damski 7500 — , 
udzik Mk 6000-— . zegar okrągły Mk 7000'— , 

r -gar ścienny Mk 6000'—. Przy zatnów ienin
_  ^  po owg zadatkn, r-sztę za nobramem. Zanie-

dpuwieuine zwracam pieniądze Cenn k ilnstrowany za 
nadesłaniem Mk 90 przekazem. 4689

lilii  1. Miikiewiiz. Kraków. Mollowa ł.
fachowiec od lat 35, poleca piski pizapuUlnpws dla 
osób cierpiących b. praktycznie bez sprężyn oraz w cięż 
kich wypadkach, gwaraneya za skutek. Liczne uzna
nia. Listowne wyjaśnienia Ostrzega s ę przed fusze
rami i blagierami, którzv wprost wyzyskują i nara 

♦aia na różne przyk ości.

c z y s t y ,  s m a c z n y ,  
ł a t w o  s t r a w n y

i tani
t i U  z e z  r o ś l i n n y .

f t * rx e d s ta w ic *e f:

M .YOsiZilM R

Baoznofćl Oficerowie I szaregowI Peztry} |
Wplsuicis się wszyscy do .DEMOBILJI*. S; ółdzielai i  ogr. 
odpow. w  Krakowie. Udział 30.000 Mk. płatny w 6-cia 
miesięcznych ratach, wpisowe 1000 Mk. „Dem obilja ' pro
wadzi przedalęoiorstwa handlowe, przemysłowe i rolni
cze; oośredn czy w kupnie, Bprzedaży ruchoraośoi {  nle- 
ruchomości, oraz w wyszukiwań.u pracy dla członków. 
W  ruchu anółdzielczym nisza przeszłość, niechaj żadnego 

nie zabraknie w naszych szeregach! aaflfi 
Biuro .Dsmobilji*, Kraków, ul. Braozka L. 84, IL p.

Fabryka przetworów chemicznych
K 5 £ £ V “  “  B *C -D *C H  K  k  J  V (Małopolska)
poleca po cenach konkurencyjnych: 

Pastę woskowo terpentynową do obuwia we 
wszystkich barwach, Paatę do podłóg, Barwiki 
do zapuszczania podłóg, Smar do wozów w be
czkach, skrzynkach i puszkach, Bgjce stolar

skie gotowo we wszystkich odcienach.

Wysyłka natychmiastowa. Cany najniżait 1 
Ofarty na żądanie odwrotnie. 4924

P o s a d a  d la  e m e r y ta .
Poszukuję do pracy biurowej w  Krakowie, człowieka 
energicznego, rracowhego, o nieskazitelnym charakterze. 
2głos’ enia tylko pisemne z po an em dokładnego „cu r
riculum v it «e ‘* oraz referencyj pod szyfr. „V lT A “  do 
Administracyi „G ońca". 6062

A f.
i

'AASZYNA
DOPISflNIfi

y Łunąa&k 3*ar&rrjjstbicy 
JfcaA&ur 2is7 32ovta.sLsAa32



atr. !• ..GONIEC KRAKOWSKI"

Wyjaśnienia i poraoy
w sprawach ogłoszeń zu* 
pełnie bezpłatnie w Admi" 
nistracyi Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502.

A r 255

1 G Ł 0 5l

F- “ N Y  O U O S Z t N  ■ Za 1 wiersz milimetrowy: W zwyu 
300. —  Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 300.

Matrymonialne 1 korespc

AHstracya otwarta
od godziny 9— 1 w poiu. 
dnie i od godziny 4— 7

wieczorem.

n ogłoszeniach Mk 90. — Układ tabelaryczny Mk 120. —  Nadesłane Mk 250. — Nekrologi Mk 150. -  Komunikaty po kronice 
Ogłoszenia przed tekstem Mk 400. Droone ogłoszenia po Mk 50 za słowo, dla poszukujących pracy Mk. 30 za słowo.—  
cneye prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I^  I
| W C IN E  P O M P Y  |,'| M ia iZ K flH I f l  i

Dotrzebna osoba inteligentna 
■ poważna do zarządu do
mem, z dobrą znajomością 
kuchni. Oferty pod ,A . P. 
do Adm. Gońca Krak. 5016

| P O S A D  SZU K A JĄ  |

Iforespondantki
wana z w iel

Elsktromsnter poszukuje po
sady na wyjazd do elek

trowni fabryk lub do mająt
ku. Zna się na lokoroobilach 
parowych i motorach benz. 
Może być kierownikiem elek
trowni i prowadzić montaże 
na inatałacyach. Oferty pod 
„Elektromonter do Administ. 
Gońca Krakowskiego. 5C22

wykwalifiko- 
w ie loetn ią  prak

tyką władająca językami, nie
mieckim, francuskim, augiol- 
skim i polskim, pisząca hie
na maszynie poszukuje p o 
sady. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod .Korespondentka* 

5020

I * U P N O  |

Poszukuję kupna lub dzier
żawy domu z ogrodem w  

okolicy Krakowa. Zgłoszenia < 
do Adm instracyi „G oń ca* ' 
Krakowskiego pod ,D om “

7 * pokój z oiobnsm wsjśclsm
da samotny, wyższy urzęd- 

nik węgle i wysoki czynsz. 
Zgłoszenia do Administracji 
Gońca dla okaziciela kwitu 
■Nr. 1055. 5100

R O Ż N E

Ma sezon jesienny i zim owy 
wykonuje staranne kosty- 

umy, płaszcze, i futra, oraz 
suknie wszelkiego rodzaju 
po cenach nizkich. Szewska 
19. I  p . Br Romanowska.

4999

I S K K Z E O A Z  |

|(amlanlca nowa 2-piętrowa 
■* (8 lokatorów) z dwoma 
morgami ogrodn, cena 7 mi
lionów, kamienica piętrowa 
16 nbikacyj (bez lokatorów) 
w tern 2 składy (skład obu
wia i  skład bławatny) z u- 
rządzeniem zaraz do objęcia. 
Cena 20 mil. oraz wiele in
nych domów i gospodarstw 
poleca Smichurski, Swarzędz, 
ul. Nowyśw iat 1 (10 kilome
trów od Poznania). 5007

Cprzadam tanio; 2 sukienki 
prawie nowe, granatowe 

w  pasy i czarną, bluzkę weł
nianą popielatą i markizeto- 
wą biata w  niebieskie prążki, 
wscystko na panienkę szczu
płą iredn iego zwrostn. Ró
wnież sprzedam kapelusz bia
ły  1 czarny welurowy. Berka 
Joaelowicza 18. IV  p. oficyna 

[od  1-szej do 3-ciej popołu
dnia. 5071

llnleważnls sią kartę zwoł
a j nienia Jana Letnera w y
daną przez Kadrę 11 p. pie
choty Ziemi Będzińskiej. 5(194

ilnleważnlam papiery na na- ' 
”  zwisko Jau Jankiewicz 
zagub:on ew  pociągu Bochnia 
Kraków. 5092

Skradziono papiery wojskowe 
na nazwisko Jan Tyrafi- 

ski z Rzeszowa, które unie-' 
ważnia się. 5096

I  eęons de francais donnę 
— jeune persone dipl. Uni- 
versdePari8 convers. llttćroL 
Siemieradzkiego 14 parter od
2—4. 5072

Ckradzlons dokumenta woj- 
**  skowe na nazwisko So
chackiego Jana nr. w  r. 1980 
w  Boleniu, wydane przez O. 
Z. G. Nr. 5 w  K rakow e, u- 
nieważnia się. 5057

Z f l W I A D O ^ i S M I g .
Z powodu podrożenia węgli górnośląskich z ceny 

w lipcu b. r. Mk niem. 1490, do ceny od 1-go wrze
śnia b. r. Mk niem. 4.428 t. j. o 197% przewozu ko-, 
lejowego od lipca 1922 r. o 100°/n, robocizny i innych 
z tem połączonych wydatków o 41%, przy iednocze- 
snem uwzględnieniu spadku kursu marki niemieckiej,

C E N A  G A Z U
od odczytów w miesiącu wrześniu wynosić będzie

za 1 tu3 Mo. 22©’—
o czem na podstawie upoważnienia Komisyi gazowo- 
elektrycznej zawiadamiamy P. T. Konsumentów.

DYREKCYA 
KRAKOWSKIEJ GAZOWNI MIEJSKIEJ.

Sp. Akc. 4179
F a b ry k a  d r u t u
1 wjriiw dnciawt

przedtem

i. Górecki. W. Kutianki 15-ia
T o n .  Akt.

Kraków-PodgórzeJ 
Roma łowicza 5.

Mara aiafirtra fliala 
I wyrobów Sruciami

,, ... poleca — i,-.
D ru ty .

Wyroby druciane. 
Wyroby żelazno.

fachowa porady, kasrtorysy j 
i t. p. bezpłatnie

I Inlsważniam skradzione do- 
u  kumeata wojskowe Rajcy 
Michała z r. 1895. 5070

7gubi»ns tymczaa. zaświad- 
— demobilizacyjne na nazwi
sko Hoffmann Józef z 6 p. 
ułanów wystawione pr-ez 
PKU. Kraków, unieważnia 
się. 5083

Najtrwalsze żarówki.
5074 B Najwyższa oszczędność prądu.

S p r z e d a ł  w i z ę d z  e .

JENERALN1 PRZEDSTAW ICIELE: 

B R A C I A  B O R K O W S C Y  
WARSZAWA, JEROZOLIMSKIE L, 8.

TELEGRAM!!

sarnie qo prania w wo
dzie —  poleca 4841 

MASAZYN RĘKAWICZNICZI 

P. LUBAftSttl 
Kraków, iw . Anny 2.

Poleca obuwie w  różnych fa
sonach w większym wyborze 

w  cenach umiarkowanych 
M A G A Z YN  O B U W IA  
dawniej JAN REBSZ 

o b e c n ie  R. I S S M E R  
K raków , F łoryartska 17.

I  icytaoya na sprzedaż drzewa. 
" "  Magistrat w Nowym  Są- 
csu sprzeda przez licytacyę 
900 sztnk drzewa jodłowego, 
dciętego i okorowanego z la
su miejskiego w  Paszvnic. Ce
na wy wołana wynosi 17 m ilio
nów Mp. Licytacya odbędzie 
aię dnia 20 września b. r. 
m iędzy godziną 8-mą rano a 
2-tą w  południe w Ratnszu 
w Nowym  Sączu. 5067

Dudynek fabryczny z willą, 
■* zabudowaniami, gospodar- 
czemi ogrodem, natychmiast 
do sprzedania. Przemyśl. Ża
ganie, Borelowskiego 14. Zgło
szenia osobiście codziennie 
od 11— 7. 5062

FABRYKA

Dortal z m iękkiego drzewa ' 
* wraz z drzwiami okuteml 
blachą do sprzedania. Wia- j 
(lotność: M. Sierotwińska,
Kraków, Sienna 12, sklep.

5097

rAROSERYJ
Sp. Akc. „AUTOMOTOR”

w Krakowie, ulica Barska L, 12, Tet. 153
iest luł w pełnym ruchu. 5030

Przyjmuje zamówienia na karoserje nowe wszelkich ty
pów, zarówno pojedyncze jakoteź i seryjne, oraz wszelkie
REPERACJE, LAKIEROWANIE, PRZERÓBKI

i  MODERNIZACJĘ etc.
□olaeamy kilka set I. klaso- 
• wych majątków, rolnych 
każdej wielkości z rąk nie
mieckich do kupna oraz mły
ny. cegielnie, browary domy 
handlowe w  W ie kopolse ,
IraŁsakeye walutowe i przy
właszczy niOT. załatwiamy
sami. Zur/iid msiatków Woj- j **
Ciechowski. Poznań, Zielona \ IW fflłBH W SWftlSIltł
.'i I. p. T e1. 21-21 5098 ! * * *  *

Oddzielnie:
WJt&STATY NAPRAW  SAMOCHODÓW.

ćfi
-f -V v-r - -'r-rt"

Wydaw ca i odpowiedzialny redaktor: Krzywy Antoni. Drukarnia l^udowa w Krakowie.


